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Sprawie  ̂ $ynj - pod rozwagę!
Kraków, 20 kwietnia 
I.

; O*) Nareszcie! Nareszcie krakowski ,,Czas“ 
dosłużył się uznania swego politycznegó anty­
semickiego przeciwnika — „Głosu narodu \ 
(Nareszcie „Czas" został przez organ chadecy i, 
który dotąd „Czasowi" gorzko w j tykał akty- 
.W izm germanofilizm, stańczykowstwo, maso- 
neryę i — horribile dicta •— judofilizm, — pa­
sowany na godnego komilitona anlyseimtyz- 
mu.

Trochę późno co prawda, bo „Czas" już od 
dawna szczerze zasłużył sobie na ostrogi anty­
semickie, ale lepiej późno niż nigdy. „Głos na­
rodu* zna się snać na złośitiwej pikanteiyi, 
(jeśli nawrócenie się „Czasu" uważa właśnie za 
sukces owego „krzykliwego antysemityzmu", 
na którym cioląd wedle Czasu polityka anty­
semicka „głównie polegała", albowiem „anty­
semityzmu prawdziwego w gruncie rzeczy w 
Polsce ni<ma".

Tak przynajmniej twierdzi „Czas".
| Okazyą do hymnów pochwalnych na ła­
mach „Głosu narodu" pod adresem „Czasu" 
stal s;ę unegdajszy jego artykuł wstępny (N .. 
95 z 25 kwietnia) pod tytułem „Skargi żydów 
na 1’olskę" (Na złość — syonistom przez małe 
’„ż“. ,Czas“  bowiem przywykł du małych Ży­
dów i takich sobie cłiwałi). W  artykule tym 
'„Czas" — — „omówił krytycznie" ostatni b iu­
letyn Komitetu Delegacyi Żydowskich (Bulle - 
tin du Comite des Delegations Juives), poświę­
cony — jak wykazuje nagłówek tego biulety­
nu — „Kwestyi żydowskiej w Polsce".
) ■ Komitet Delegacyi żydowskich w Paryżu jest 
Snstytucyą powstałą w czasie Konferencyi po­
kojowej dla strzeżenia interesów narodu ży­
dowskiego podczas Konferencyi. Komitety ta­
kie posiadały wszystkie narody, których ży­
wotne sprawy były rozstrzygane w Paryżu. 
Narody, które wówczas w Paryżu nie miały 
swej polityczno-pańslwow7ej reprezenlacyi od­
czuwały oczywiście tem silniej potrzebę takich 
Komitetów. Komitet Delegacyi żydowskich 
strzegł sprawy palestyńskiej i prawnego ure­
gulowania zasad położenia Żydów w poszcze­
gólnych państwach. W  sprawie tej miał też nie 
(jednokrotnie sposobność porozumiewania się 
X Polskim Komitetem Narodowym i to — z 
własnej [nieyatywy. Obecnie, od szeregu lat 
Komitet Del. Żyd. utrzymuje biuro przy Placu 

(Edwarda VII i zajmuje się rejestrowaniem fa­
któw z życia żydowskiego na całym świec:e w 
szczególności w Europie i szukaniem dróg po­
mocy dla Żydów, którzy tej pomocy potrzebu- 

i|ją. Obu tym celom służą wydrwane „Biulcty - 
jny" — jako organ prasowy pośród dziesiątek 
i  setek innych, jakie znajdują się w Paryżu, a 
tktóre (.wiat oczywiście dorywczo informują o 
„Wszystkiem: np. także o ucisku Polaków np 
Litwie, o kooperacyi Polaków z żydami w tym 
kraju itd. „Biuletyny" dotychczasowe poświę­
cone były położeniu żydostwa niemal we wszy 
•tkich krajach: Estonii, Litwie, Łotwie, na Wę 
grzech, w Rosyi, inne zaś poruszały sprawę 
emigracyi żydowskiej, pomocy społecznej, stra 
sznych pogromów na Ukrainie i wogóle rado- 
ł d  żydowskie, w które wszak życie społeczeń­
stwa naatego dostateczni* obfituje ku zadowo­

leniu antysemitów w  „gruncie rzeczy" i anty­
semitów tylko „krzykliwych".

Otóż laki właśnie Biuletyn, 27 z rzędu, po­
świecony kwestyi żydowskiej w  Polsce, na­
tchnął „Czas" do wspomnianego artykułu.

Zanim przejdziemy do oświetlenia metody 
antysemickiej „Czasu" i jego stanowiska zaję­
tego w  tym artykule warto porównać p r a w - 
dę faktyczną z tem co „Czas" w artykule, swo­
im za piawdę podaje, aby nieuprzedzonym 
Czytelnikom z pośród społeczeństwa polskiego 
i społeczeństwu żydowskiemu dać możność 
ohjąktywneSj osądzenia „krytyki" Czasu i jego 
wprost maniacko uporczywych a na przynę 
tę pewnych sfer spekulujących wniosków o an 
typaństwowości tym razc-m już nie tylko syo- 
nistów ale i ortodoksyi

A zatem —  po kolei: rzeczy mniej ważne i 
bardziej ważne, bo jedne i drugie są charakte­
rystyczne.

1. Biuletyn Nr 27 — podkreśla „Czas" na sa­
mym wstępie — drukowany jest „po j e d n e j  
stronie (straszne!) dla ułatwienia wycinania i 
przedruku i rozesłany został po całym świę­
cie „ o c z y w i ś c i e  (11) w  tym celu, aby być 
podstawą dla agitacyi żydowskiej przeciw Pol­
sce". Przedemną leży Biuletyn Nr. 27 z kartka­
mi drukowanymi po olii;  stronach; Komitet 
Delegacyi drukuje zwykle także pewną ilość 
egzemplarzy na jednej stronie, ra wytwnrnwo 
papierze, aby je wysiać poważniejszym insty­
tucjom. Podkreślam} lę lapalię, aby wykazać , 
jakich szczegółów chwyta się nieświadomie 
czy świadomie „Czas", aby z nich ukuć argu­
ment przeciw Żydom. Zdaje się, że instytucya, 
z której „Czas" otrzymał Biuletyn do wglądu 
nie otrzymała go „dla ułatwienia wycinania i 
przedruku", ani też „oczywiście dla agitacyi 
przeciw Polsce". Komitet wysyła biuletyny wszę 
dzie —  także do polskich instytucyi dla tego, 
by stworzyły ludzki resonans dla cierpień ży­
dowskich, gdziekolwiek one mają miejsce, by 
ludziom dobrej woli — także w  Polsce otwo­
rzyć oczy na te cierpienia i dać.hm możność 
krytycznego, wszechstronnego ich zbadania. 
Niema narodu na świecie, któryby był tak ni- 
zkim, aby zrezygnował z tej ludzkiei dążności 
do pozyskania ucha dla swej niedoli. Ta dąż­
ność wynika wyłącznie z chęci dźwignięcia sie 
bie, a nie z nienawiści do drugiego. „Komitet 
Delegacyi" chce oczywiście pomóc moralnie Ży 
dom, a nie agitować przeciw Polsce, Litwie, 
Estonii, Lol wie, Węgrom czy przeciw jakiemu 
kolwiek państwu. To jest głęboka różnica, któ­
rej tylko ten zrozumieć nie może, kto Jak 
„Czas" patrzy na naród żydowski jako na spo­
łeczeństwo, które tylko jeden jakoby ma cel: 
wszędzie i zawsze wołać: Poloniam delendam

W niedzielę, dnia 26 kwietnia 1925 roku 
o godz. 10*30 przedp< I. odbędzie się w lokalu
Krak. Stow. Kupców, przy uk Grodzkiej 43

Z G R O M A D Z A C IE  I IU P C O W
z porządkiem dziennym:

1) Ograniczenia paszportowa a handel,
2) Sprawozdanie ze Zjazdu kupleetwa W Mini' 

stersiwie Przemysłu 1 Handli w Warszawie,
S) Wnioski i interpelacye.

Ze względu na walność spraw, prosimy o liczny
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u iział członków

tlsse. Z tej choroby, z tego zvidzenia wypływa 
to charakterystyczne słowo- „Oczywiście". Prze 
ciw niemu też trudno walczyć i wyznajemy o - 
twarcie, że nie walka z „Czasem" jesl celem 
niniejszej polemiki, lecz pozytywna chęć roz­
mowy z ludźmi, którzy mają lub rocie mieć 
mogą odwagę, by przyłożyć i du Żydów też tę 
miarę, jakąby pragnęli, by do nich przykła­
dano.

2. „Czas" nazywa wypadki w  DubLuiacłi —4 
niedorzecznym wybrykiem młodzieży (*-,t lafc- 
skiej, a ich charakter antysemicki ujmuje ko 
nicznie w cudzysłów. — Tu nam wystarcza. —5 
„Czas" drvTi, że Biuletyn fakt teh podaje i 
„oczywiście" celowo zapomina podkreślić, że 
informacya o tym wypadku polega nie na po­
daniu komentarza, ale na wyciągu rzeczowej 
materyałami popartej mowy j osła Gi t bnuna r 
w p o l s k i e j  komisy i budżetowej i równocze­
śnie na przedrukowaniu potępiających oświad­
czeń b. p o l s k i e g o  kierownika mimsie.jtwa 
Zawiilzkiego i dwóch posłów P o l a k ó w  W y­
rzykowskiego i Piotrowskiego i polskiej 4*8#* 
niz. akademickiej (str. 31 i 32 etzempl. drulfcs 
wanego po obu stronach), Podanie pofcgńafą- 
cych głosów reprezentanta rządu pob kiego 1 
dwóch reprezentantów społeczeństwa połskie* 
go (o min. Zawidzkim powiada liuletyn, żś 
nazwał wypadki ,,exces regretalles", d*a C lt  
su" bicie koleżanki, straszne maltretowanie L I  
ku kolegów Żydów w oczach nauczycieli w U j  
brutalniejszy sposób — to tylko „wybryk Me* 
dorzećzny") — jest wyrazem m-tody objekty* 
wnych informacyi Biuletynu —  tak pod wwgfeę 
dem eieni jak i świateł, a chyba nie dą tentom 
do wywoływania nienawiści do Polski. Z A h  
niem naszem*bowiem Polskę w  tym wypejjflhl 
reprezentował poseł Pioti owsKi i W yrzykow­
ski, a nie haniebny, bestyałski czyn m łodcM L 
ców dublańskich. Wiedział o nim świsi Kul­
turalny, zanim wyszedł „Biuletyn" — cGwiiy 
tylko z oświadczenia min. Zawidz>defg.

I oburzył się z pewnością na czyn rea, jaS 
pochwalił jego potępienie pracz dwóch peł* 
skich posłów, dla których z pewnością htu l lś y  
wzbudza sympatyę na świecie.

Tak przedstawił fakt ten „Biuldyn** m  S «  
jem właśnie ihilczy wymownie „Czas".

Ale to dopiero cząstka „prawdy" s r ^ * *  f l  
dalszej części następnym razem.

Pogłoski o dymisyi min. Ratajskiego
(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa. 25' i. (S in) W  sferach sejmowych i nej, lecz w tem, że minister Ratajski nie ołunzł 
poj iwiły się pogłoski, że w przyszłym tygo- J  się dosyć energicznym  fachowcem. Na mtefma 
dniu nastąpi dymisya min. Ratajskiego, ewen ■ jego pizyjść ma jakiś fachowiec, r.iezaangażo- 
tualnie także i wicemin. Smólskiego. Powodu I wany partyjnie, 
dymisyi nie uależy szukać w polityce partyj- j ———.
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Mm tili W  ni! iniii
Pustki na sali sejutetwej. — „ I  ty mu w ierzysz" - posła Bryla. — P rze­

m ówienia przedstawicieli mniejszości słowiańskich. — Wstrząsające 
Cp $y nadu±yć administracyi na kresash.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Mówcy Kolaż) do ,v. Eego w szcze 
golowej dyskusyi budżetowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

IWarSZawa, 25. 4 Sin. Na sali sejmowej w czasie 
.doasiejszej dyskusyi nad bud/rUrm panowali nawet 
ina stosunki w  naszym S e j m i e  niezwykłe pustki. Były 
łW Dentjr, w  których na sali prócz mówcy znajdo- 
larało się zaledwie kilkunastu posłów. Przem awiali 
Jfeisiaj przedstawiciele słowiańskich mniejszości na­
rodowych i w dosadnych słowach przedstawili sy- 
jMaCyę na kresach wschodnich. Specyalnie w cza- 
Me jłizem ony pos. Taiaszkiewiczn, k lórv {ilustrował 
(tafesłychane nadużycia czynników lokalnych na kre- 
pwet, doszło cło silnej wrzawy i niepokoju.

tPSenwSizy przemawiał w  dyskusyi pos. Pawcl Wa- 
■Afhptuu. (U krain iec), sLwiuiilzn juc, żu jpłiStki na 
(kotach iposedskich .świadcza o  zainteresowaniu, ja- 
]Wb •dyskusya nad budżetem wywołuje w śród po- 
jeiKSw. Budżet obecny jel m ilitaiyslyczny i policyjny, 
.oko., iprzeatłaczona na policyę równa się prawie 
ĘSifiyOui na Oświatę. Rząd rodziny Grabskich jest 

'■MiŁl^jąjr. Aresztowania odbywane obecnie na kre- 
M * t l  są prowOkaCyą narodu ukraińskiego. Mówca 
WCRpcnwada się przeciwko budżetowi.

! IW Cfcadie przemówienia pos. Chądzyńskiego N P R  
d u d o  do ostrej polemiki m iędzy mówca a posła- 
m  *  UPS na d e  niesnasek, które dzielą oba Huby

Warszawa. 25. 4 Sin. W  dyskusyi szczegółowej 
nad budżelem na Koło Żydowskie przypada 4 go­
dziny z tego w  dyskusyi nad budżetom oświaty 
będzie przemawiał pos. Griubaum ewenl jeszcze pos. 
Lewin, nad budżetem min. spraw wewn. pos. Grin- 
hauin, spraw iedliwości pos. Soinilierstein, pizemy- 
slu i handlu pos. W i e k i ,  wojska pos. Feldman ii, 
reform rolnych pos. Starzyński, skarbu ipos. F rostig  

Na posiedzeniu sejmu w |;oniedzią!ek przy pozy­
c ji rady miuislrów będzie przemawiał itrem, Grab- 
ski.

Obrady zjazdu kupiectwa 
polskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 25 4. (Sin) Dziś o godz. 1 1  rano 
w saii konferencyjne" min. przemysłu i handlu 
rozpoczęły się obrady zjazdu kupieclwa poi-, 
skiego. Zjazd zagaił miń. Kiedroń, przyrzeka­
jąc życzliwe rozpatrzenie postulatów kupiec­
twa. Przemawiał pos. Wierzbicki wskazując, 
że nie zawsze skargi kupiectwa są uzasadnione. 
Następnie wygłosił p. Wartalski referat o ogól-, 
nem położeniu kupiectwa. Pos. W iślicki wygŁu 
sil referat o zwalczaniu lichwy. ^

Poseł polski w Moskwie przy­
jechał do Warszawy

(Telefonełu od naszego korespondenta) 
Warszawa, 25 4. (S in) Pos-. polski w Moskwie 

]>. Chęczyński przyjechał dziś do Warszawy, j

B rył (Zw . chłopski) zauważa, że Bank rolny 
NeMJjjpotSiażotuy należycie nie spełnia swych zadań. 
łdCk w pieLW&ayjrt rzędaie jest kistytucyą parlyjno- 
fcmn Oftć-y kredyt uzyskuje w niej tylko len, kto ina 

{kuła i  pewnego sKuiinictwa. W  iusiylu- 
tj0k. fc=j posłowie pełnią fuufccye li stano szóry swoich 
(J l̂CWClÓfW. Ona iwrając sprawę kartelu naftowego 
•taiendza, że w  stworzeniu kartelu, z  którego czer- 
P$6 będą dochody cudzoziemcy, pośredniczyli dla 
MtttSUyCh zysków niektórzy posłowie. (Głos: JaCy 
(Usitowie? Pos. Bryl. Po*. Szydłowski dostał od kar- 
Hdn Zmacaną sumę).

! MwCa zapytuje, Czy Łył już wypadek, ażeby pre- 
M ier G n b s l . pc lecą, Ztvhr«nie akcyi przedsiębiorstw 
’>■ fUtaełBysloWyChl, które nie opłaciły podatku ma- 
Jgdbuw^go. (G łos na lew icy: „ I  ty mu w ierzysz"...) 
W  poBtyCe kresowej zamiast uzdrowienia stosun- 
'ttSw w  radykalny sposób panuje ustawiczna łatani­
na. IM tże  co do łataniny min. Thugutta mówca nic 
.Ma- -anbiV'a. Także wym iar sprawiedliwości jest 
Modehry. W  M-ałopolsce Wschodniej okazało się nie­
jednokrotnie, że gdy chłop się skarżył to urzędnik 
e<%)iOV(iatdał mu: idź do Paryża, prowokując go W 
■EU rposóh do apelacyi do L ig i narodów.

iW dalszym ciągu mowCa przytacza na dowód sto- 
-unków p m rjpcych w naszych ministerstwach a ferę  
\% dostawami dła nńn. spraw wojsk. Jakiś osobnik 
nazwiskiem  Głąbióski podał się za kuzyna pos. St. 
<&ss4ni-s’_iego, legitymując się jego w izytówką i na 
iOej podsta ie otrzymał dostawy wojskowe wraz z za 
-Bcadcą 200.000 złotych, poOzem oczywiście zniknął 
z Jńeaiąldzjnd, żadnych dostaw nie uskuteczniwszy. 
MoWCa kadcz-s oświadczeniem, że do obcen :go rzą- 
9u społeczeństwo nie ma zaufania.

Pos . Tu, i  "k irw icz (B iałorusin ); „Jestem szczę­
śliwy", —  nie ja lecz pan premier Grabski który 
Zwykle temi słowami zaczyna swe przemówienie, da­
jąc  ten sposób wyraz swemu optymizmowi, gdy 
jest żłe, mówi, że mogłoby być gorzej, a ponieważ 
nie jest gorzej, więc jest dobrze. Na Białorusi lu­
dność żyje w lepiankach, cdertpdąc niesłychaną nę­
dzę. Zabrano kolosalne tereny ukraińskie i białoru­
skie których Polska nie może strawić. (W rzaw a). 
'Aresztowania na kresach przybierają coraz większe 
rozmiary. W  samem nowogrodzkiem  przeprowa­
dzono przeszło 1836 rewizyi. PoliCya na kresach 
dopuszcza się niesłychanych nadużyć, torturuje się 
ludność (Okrzyki na lew icy: Co na to minister,
d rąg i MuraSzk-o! W śród posłów prawicy okrzyki: 
f fo  oszczerstwo, nieprawda! Pos. W ojew ódzk i: Ma­
ło wam  tego! Kanalie!)

Pos. TaTaszklcwiez: Rząd nie jest tu na tych ła- 
wach, ale rządem jest Muraszko. Posłow ie nasi przy 
S32O& do sejmu z  chęc,ą współpracy, ale okazało się, 
że łudzili się naiwnie, sądząc, że współpraca na­
sza będs’ *" przyjęta. W  takich warunkach stronnic­
two nrowcy będzie g łosow ało przeciw budżetowi.

P o  przemówieniach pos. Fiederklewicza (N P . 
Ch.) Skrzypy (komunista) i Kwiatkowskiego (Ch.
D .) posiedzenie przerwano. Następne posiedzenie 
iyttuyłi™-» się w  poniooziałe1.

Adwokat strzela do świadka na sali rozpraw <
Wai-szawa, 25. 4 P A T . Prasa podaje: Podczas ] tło fm ok l Ostrowski dał sześć strzałów do Wycho-

rozprawy sądowej w procesie o szpiegostwo w są- j dzącego z sali świadka proucznika Jędrusl.a. Kulę
dzie okręgowym w W arszaw ie adwokat dr Hofniokl . , , ,  . Ti - i i . , ,
„  , 1  . T j  i chybiły a adwokat H oim okl Został rozbro.ony i osa-
O .lrowski znieważył słownie porucznika Jedruska, J ■
na co ten odpowiedział sfoliCzkowanicm adwokata dzon>’ w  areszcie. Na miejscu wypadku zjaw iły się 
llofm okla. Po  pewnym czasie po zajściu adwokat nalyrchmiast władze śledcze.

i? m  M i  « ! i  włltriw i  I M
Crdefonem ed naszego korespondenta)

Berlin. 25 4. (D ) Kampania wyborcza w 
dniu dzisiejszym przybrała niebywałe dotąd w 
Niemczech rozmiary. Tłumy publiczności ma­
sami przewalały się po ulicach miasta. Setki 
aut ciężarowych z agitatorami, rozrzucającymi 
odezwy krążą po mieście. Nastrój świąteczny 
uwidacznia się na każdym kroku. Po południu 
manifestowali republikanie w pochodzie liczą­
cym 100,000 osób z setkami sztandarów czar- 
no-czerwono-zlotyclT, z muzykami. Policya w

oczekiwaniu ewentualnych zajść skonsygnowa 
na w komplecie pilnuje porządku. Na ulicach 
miasta niema domu nieozdobionego chorągwią 
mi republikańskimi, lub monarchistycznemu 

Julro rano rozpoczną się wybory. O godz. 6 
wiecz. lokale wyborcze zostaną zamknięte. O, 
godz. 8 wieczorem znany będzie rezultat wybo­
rów z Berlina, z całej Rzeszy wyniki zaczną 
napływać do stolicy o 10 wieczór. W ynik w y­
borów będzie zatem wiadomy kolo północy.

Kowy wyborcze obu kandydatów.
Marks.

Norym berga, 25. 4 P A T . Maks ,v przemówieniu 
swe In Wygłos zoilem przez radio przedstawił że je ­
dynie rozw ój demokratyczny inoże zapewnić Niern 
tom  pomoc mocarstw i potrzebny dla ich rozwoju 
pokój. WszySLkie państwa, na które zdane są N iem ­
cy są państwami deinokratyćznemi i demo-kraCya 
ejst u tych rządów podstawą wszelkich rozważań 
politycznych i gospodarczych. Niemcy nie mogą so­
bie na to pozwolić aby w  organizmie europejskim 
istniały jako ciało obce. Marks w końcu ap Juje do 
wyborców, aby przed oddaniem głosów poważnie 
się zastanowili na kogo sw ój glos oddać mają.

Hindenburg 
Hnnnower, 25. 4 P A T . W  ostatnim Swoim przem ó­

wieniu przed wj borami wygłoszonem przez radio' 
marszałek Hindenburg nawołuje Niemcy do jedno­
ści. W  całym narodzie niemieckim daje się zauwa­
żyć rezygnacya i zanika Wiara w  siebie, leżeli świat 
pragnie się uwolnić od strasznych skutków \ ojnyj 
to N iem cy nie powinni być przekonani, że istnieją 

tylko z łaski innych narodów i państw. Niemcy nie 
chcą pozostawać stale w niewoli. vs tnie ją  i.ymowy 

it rak taty i  N iem cy przegrawszy Wojttę będą ;ię sta­

rały traktatom tym i umowom zadość uczy lić. Gdy. 
by się jednakże w najbliższych lalach oktzało że' 
ciężary te są zbyt wilkie i przyjęte obowiązania’ 
są niewykonalne to będziemy razem z nuyml ta ro . 
CU mi szukali pokojowego wyjścia z ‘r  iducg > poło. 
żenią.

Gorączka wyborcza w Niemczech a zenitu
Berlin, 2t. 4 PA T . Gorączka wyboroza wzmaga I łogą  dwóch aut, republikańskiego i monaiohislyCz- 

s.ię coraz Bardziej i dosięgła dziś szczytu. Jedynym | nego. Po wymianie słownej jeden z  Hackenkre itz. 
tematem rozm ów i zakładów7 jest wynik wyborów, j lerów oudał szereg strzałów. Jeden republikanin za. 

Partye walczą o lepsze w aranżowaniu mnnifestacyi bity, 2 ciężko ranni, 
celem wywołania efektów zewnętrznych, co uieza- 1 1
wsze odbywa się bez starć i w miarę przybliżania j 

się dnia rozstrzygającego mnożą się wałki uliczne

i przyb iera ją na sile. W  piątek odbyło się 78 

zgromadzeń w  tern 25 lewicowych i 35 prawicowych 

a 8 komiundoty Cznyćh. W edług obliczenia „Aclit Uhr 

Abemdł>latt“ wygłoszono dotychczas w całej R ze­

szy z górą  2.000 mów.

Krwawe starcie między 
agitatorami

(Telefonem od na :zego korespondenta) 
Berlin, 25. 4 (D .) Agitacya wyborcza pociąg ięła 

za sobą dziś ofiary w  ludziach. Na przedmieścia 

Berlina w Schuneberg doszło do starcia między za-

Komuniści głosują na Marksa!
(T e le fo n e m  « d  n&scego kwreepoBdeBta,

Berlin. 25 4. (D ) „Lokalanzeiger“ donosi, żd 
komuniści niemieccy otrzymali z Moskwy dy-i 
rektywy, aby ze względu na możliwy wynild 
wyborów, niekorzystny d a  repubłikau, odkcM 
menderowali swych ludzi do oddania głosów! 
na Marksa, aby nie dopuś* k? do wyboru min-, 
denburga, coby było równoznaczne z kłęsk$ 
dla komunistów,

—  P A R D U B IC E — M A K g  A B I  7M ( * £ ) -
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Listy z Palestyny.
Z probbemów Tel flwiwy.

biedzę w „holu1 hotelow yra i patrzę 
przez okno na „planty1' miasta Tel Awiw-

Wąskie są te planty i jakieś biedne są te 
palmy, świerki, cyprysy i kwiaty, ujęte w 
kamienne koryto ulicy zwanej Sztejrot Rot- 
azyid. Wąskie są co prawda, lecz z dnia na 
dzień zyskują na —  długości, są symbolem 
miasta, które również wyrasta, nieprzymie- 
rzając człowiek ze szaty skąpo przykrojonej 
1 Ze mną przy stole siedzą Żydzi z Londynu, 
Białegostoku i Kanady, Co chwila przycho­
dzą do nich młodzi i starzy - pośrednicy. Pa­
lestyna nie zdołała jeszcze zmienić ich golu- 
sowej fizyognomii. Każdy z nieodzowno lase­
czką lub —  przy słonecznym dniu —  z para 
solem w  ręce. Słyszę urywki rozmowy pro­
wadzonej ostrożnie i tak niby od niechcenia.. 
„P ięć ubłkacyi, można nasadzić piętro., —  
Złoty interes ■“ —  Reflektanci zdajn się być 
jednak z twardego gatunku Po^rpAgik 
rączkuje i słyszę wyraźnie: „Dom kupiony 
przed miesiącem za piętnaście tysięcy ttiu- 
Itów, sprzedano wczoraj za siedemnaście. 
Plac, który przed dwoma dniami kosztował 
siedemset funtów, dziś już kosztuje ośmset- 
dwadzleścia..." Ktoś z obecnych protestuje: 
„A le ż  to istny pasek,.“ Na to mu jeden z po 
średników z pod ściany odpowiada.. „M ój 
drugi panie, lepszy pasek prowadzony przez 
Żydów, którzy zaryzykowali osiedlenie, się 
w  kraju, niż miłość do Syonu objawiona krzy 
Łnclwem w  Golusie..."

Ta  dziwaczna ideologia chwilowo mię ubez 
'władnia. Krzyk jednak oburzenia zamiera, 
gdyż równocześnie słyszę z ulicy głos w oź­
nicy: hio, hio! i widzę na furze, naładowa­
nej szutrem, młodego chaluca szarego od ku­
rza i znoju, wymachującego nief-asobliwie 
batem na ociągającą się parę arabskich mu­
łów-.

Wychodzę na ulicę. I znów silniej ponad 
inne uderza mnie to malujące się na twarzach 
uczucie swobody. Mam wrażenie, że każdy 
czuje się tu jak u siebie w domu, a uczuc-ie 
swobody przejawia się n:.e tylko w tern, iż ja 
kiś staruszek siadł sobie na plantach nogami 
na ławce, ale zaobserwować je można i w 
itęj masie młodzieży falującej po ulicach. Her 
zla i Alembiego w tej fanfarze dolatującej z 
gunnazyum Herzla i na twarzy żydowskiego 
policyantą regulującego ruch uliczny, a w re­
szcie w tem dziwnem wrażeniu, że to wszyst 
ko i te domy i te ulice i te krzewy, że to 
.wszystko jest nie tylko własnośęa tych, k tó­
rzy tu już od lat siedzą, lecz t^- i c  i 
Łtóry dopiero co przybyłem, Oto uczucie

swobody,> które pozwala mi przywłaszczać 
sobie rzecz, co do której myślę, że stworzo­
ną została dla wszystkich Żydów na świę­
cie...

Idę w stronę morza, wołającego mię przy­
tłumionym swym poszumem i rozmyślam nad 
problemem ,jakim dziś dla wielu ,est Te l-A - 
wiw. Miasto to bowiem wyrosło na lotnych 
piaskach morskich, wydzieli wszy się, jako 
dzielnica ze starej Jaffy. Dziś usamodzielniw 
szy się, przerosło pod każdym względem ma 
cierz. Dotarło już z jednej strony do morza, 
a z drugiej prze s ię na sąsiednie wzgórza.

Są jednakowoż ludzie, nie mogący się pogo 
dzić z faktami. W idzą oni w Tel A w iw  nowo 
czesną Sodomę i Gomorę. Chcieliby z Pale­
styny zrobić jedną wielką kolonię, coś w ro­
dzaju W ielkiego Emeku. Z żalem w głosie o- 
powiadają, jak to w zacisznych ogródkach 
przed spokojnie śpiącymi dumami wycina się 
krzewy i drzewa, by uzyskać dostęp do o- 
Lwierających się masowo sklepów. Twierdzą, 
że Tel Aw iw , powstałe w gorączkowem pod 
nieceniu obywateli z Nalewek musi mimo 
złudne rumieńce na swej twarzy rychłą zgi­
nąć śmiercią. Te l A w iw  jest ich zdaniem gło 
wą „bez korpusu. Brak w otoczeniu chłopa 
żydowskiego, któryby jarzyną i miłkiem kar 
mił mieszczuchów. To nie Hajfa z doliną E- 
mek, jako „ h i n t e r l a n dT e n  dom z kart 
wkrótce wraz ze swymi szpekulantami, po­
średnikami, sklepikarzami zapaść się musi, 
gdyż zbudowany jest z ulotnych kart na lo­
tnym gruncie..

Sądzę, że w powyższem zapatrywaniu mie 
ści się wiele przesrdy. Prawdą jest, że archi 
tektura tego miasta woła o pomstę do nie­
ba. Prawdą jest, że często dcmv świeżo w y­
kończone pokazują przestraszonym lokato­
rom swe części składowe. Nie da się rów­
nież zaprzeczyć, ż * język hebrajski zdaje się 
tonąć w  morzu innych naszych „narodo­
wych" języków, Faktem jest, że lekarzy, fiy  
zjeruw i dentystów wiecej jest, >niz miejsc r.a 
szyldy, że na sześćdziesięciu ludzi przypada 
jeden sklep korzenny, że czynsz z mieszkania 
czteropokojowego dochodzi do czternastu 
funtów miesięcznie, że ośmset rodzin mieszka 
w szałasach na piaszczystych wydmuch, że 
na ogól Tel A w iw  jest przeszczepieniem 
wszystkich prawie przywar dotychczaso­
wego żydowskiego miasteczka prz.j wyłączę 
niu nieżydowskiego elementu na grunt pale­
styński, że jest jednem słowem getem bez go 
lusu...

A  przecieżl Przecież nio można nie uznać,
■ - t S j i W W I B W M M M 1 1 * * *  " W W i W  W  JM .,, ._i______

Z B asateH .
GIT ARA I JAZZ-BAND, iiomedya w 4 akiach H. 
O uYernals i f i. B leudonne. R eżyser: W t. Ziem biński.

Nie obtiTŁj. mnie w Cale nazwanie lej sztuki mekwlra 
ma tycznej kunedyą, nie oburza mnip sama .półka 
autorska która minęła się z, zasadmlezem zadaniem 
spółki, Jdm-m ju len wnusi do spółki dowcip i by­
strość c bserwacyi, drugi Zaś moralizatorskie tendeu 
cye i sentyment, ala srodze mnie oburza lekceważe­
nia mężoaysny i uprzywilejowane kosztem biednej 
nnęskjej ofiary stanowisko kobiety.

Ani jednego nie znajdziecie w tej komedyi mężozy 
Cny, któryby. la iłu g iw a ł na to miano. Na samym po­
czątku zaznajamiamy »ię  ze smarkaczom, któremu 
widok pierwszej lepszej spódniczki odbiera przyto­
mność, ..zapiera'1 dech i naraża go na niebezpieczne 
palpjtauyc sowłe. A  polem mąż, który jak na męża 
IR francuskiej komedyi przystoi, jest w  równej mie­
rze cyn ik iem ..Ma idyotą. dąb j ojciec, który Uczy 
głęboko tragiczne przejścia córki sentymentalną i 
pozbawioną wszelkiego sensu bajeczką, a wreszcie 
kochanek, który je .t typem zblazowanego próżniak.i. 
Natomiast kobiety t— to w porównaniu z mężczyzna 
lm wprost indywidualności. Przederyszystkitm Mar- 
tyna, zimna wyrafinowana lw ica salonowa, <ba któ­
rej nie istnieje żadna moralność, żadne prawi, która 
k  sztuki życia uczyniła prawdziwą filozo fię  Żyoia. 
Ifr potem Ettella filozofiiinon nirwitinnśi' PZv nlewin.

na filozofia, Lobieta-żvw»of sdi-owa, o silnych, pię­
knych afektach. Nawet kucharka nazywa się w  tej 
sztuce Nadzieją, tak Kobiecy hufiec jest nautrojony 
na nutę bohaterską. Ba nawet gazeciarka jest w tej 
kom edyi heroiną i m ści się na m ^żu za deszcz i na­
wałnicę.

Nie, po stokroć nie! Musi jak najprędzej powstać 
ligia obronna prześladowanego, wyśmiewanego, szy- 
derstwem i pogardą obarczonego mężczyzny, by 
wreszcie koniec położyć tym niecnym muohinaCyom 
anonimowego mocarstwa francuskiej komedyi, by 
wszem  wohec i każdemu z osobna z tej bandy osz­
czerców rodaajil. męskiego oświadczyć, że mężczy­
zna jeszcze nie tak dalece skapcuniał, by bezkarnie 
można było z niego drwić.

Jeżeliby ta komedya przyczyniła się do powstania 
lej ligi. spełniłaby swoje żądania. Inaczej wyst m ie ­
nie tej komedyi nie miałoby żadnego sensu. Jest to 
powiem płaczliwe, rozmazane, rozczochrane, cierpią 
ce na nieznośną czkawkę sentymentu czupi"adełko 
buńczucznie koruedyą *‘*1 mieniące. Tu i ówdzie ja­
kiś dowcip rozjaśnia promykiem słońca chwilowo 
tylko ten stały kapuśniak, k lóry olaCza mgtą deszczu 
scenę, aktorów, publiCzpość.

Ty lko gra aktorów Intryguje i przykuwa, pozwa­
lając zapomnieć o  całości sztuki, A  z ąklorów na 
pierwszy plan wysuwa się przemyślana przeżyta i z 
głęboką ekspresy.! oddana Lrpacya pani W nniCz. 
Lkąia w  lej grze ulalenlowanej wielce artystki du- 
srn młnrlajjri nzlewrrcCin. której uPztłCip w hnfliebny

Komunikat
Z w i ą z k u  w ł a ś c i c i e l i  K i n

w K rakowie.
W  jednym z tygodników krakowskicK po­

jawił się w ubiegłym tygodniu artykuł pod 
tytułem „Wzbogacony kiniarz krakowski o- 
szukał Magistrat na 8,000.000 zł.” , w  którym, 
autor zarzuca właścicielom kina „WaJkfBa-: 
wa“ w Krakowie pp. Gottliebom, że dojzaścift 
się nadużyć przy uiszczaniu podatku miejh 
skiego od biletów wstępu na szkodę gauttf, 
miasta Krakowa,

Stwierdzamy, że artykuł powyższy jest o-i 
szczerstwem, a źródła artykułu tego naieża* 
loby szukać w nieuczciwej koTikureucyi.

Zaznaczamy wreszcie, że Związek właści­
cieli kin w Krakowie uchwalił jednomyślnie; 
na swem posiedzeniu w dniu 23 kwH*tni_ bc«< 
że p. Agenor Lisowski, wła iciciel kto* 
„Sztuka więcej uie może być człuiikfęąe 
Związku.

Za kino „Uciecha” Zygmunt Francraan, a* 
kino „Wanda" Stanisław Zaleski, aa 
„Reduta" Zygmunt CygnarowMu; za ldw i 
„Nowości" Roman Gawlikowski.

Przeciw  odpowiedzialnemu B e U ,  tw m i 
„Głosu W olnego” i nieznanemu aut ortowi 
szczerczego artykułu, wtuodem doatosicato 
sridowo-kame. L u n  GoHNałf

właścLi :1 kima „W ajęgau i ,

że Tel A w iw  jest symbolem żywołaoóoi, kSfi 
rej daneni jest wyładować się w  pwłw uh - 
zależności od wpływów jakiegokolwiek e h *  
go otoczeniu. Żyd tu się sam rządzi i  sd— iam 
ludzi obcych rządzi się nie źle. Mi#1 to W*, 
śnie v, tempie amery kańsko, j i  Ono jT#i gin 
ma w Palestynie światło elektryczni i  wady 
podostatkiem. Ulice szerokie, ikanaliairrin 
ne, uporządkowane, obramiona rllrtew— Ilu 
Piękny plac zarezerwowano na pa He i fanfarj 
Są bulwary, łazienki nad morzem i  kawior* 
nie z muzyką.. To wszystko odcina się rłr— rt 
nie i korzystnie ud przyległej, ciasnej, ' rud­
nej Jaffy, w  której rząd sprawują Arabowi*, 

aktem również jest, że Tel A w iw  zajsrudoio
przeszło dwa tysiące robotników żydów*

iebrah^i*skich, że ma należyte wyłączrie 
szkolnictwo, że począwss y odl birmistrza *  
skończywszy na śm ieciami wszystko jęafc bf 
dowskiem, A  w  końcu nie należy Łąctygtwd

BpwSÓb opiwa-to, wyozydizocw akarżyk się tf 
wćbptąDą więłka miłość. Zrozu-óiaht f *ĆQWł* tę 
W yrazistą  g i ę  pubiiuM łość, g o ią o e  O k lM R u ja r S fty
sąkę.

P. ZtemŁdńsŁa wkłada każdą vwą ttJhg f e t o  
wdizłęku, czem porywa męską poLwę .uubfc zikoial, 
oraz dużo pomysłów z dziedziny toalety, ucm  łBawm 
działa na tali zwaną płeć piękną. Ale, chociażby to 
mogło robić wrażenie, że „miesuan * ę “  w oh*adę 
ról, muszę tu zaznaczyć, że rola stworzona aa n * * ę  
p. Kozłowskiej nie przylega lak ściśle da P 7|tV> 
bińskiej. P. Kozłowska uposażałaby tę role w Unwą  
wyrafinowaną dyslynkcyę, w  chlodn.ą wyniosłość 
lwicy salonowej, a więc w tak bardzo dla tej ro t  po­
żądane przymioty.

P. Zbucki byl Jak zawsze dohiym, serdecznym ej 
rem, a p. Ziemliióski z dużym artyi,‘ycznym uflha- 
rem stworzył rolę kochanka bez W oli.

Z ról ctpjzodycznych piawie wszysęy aktorzy ujdę- 
życie się wywiązali ze swych zadań, a ZwhtSRCMI 
panie Barwlńska Romowicz i Gorajska, OcaZ pano­
wie Wasilewski, 1‘ertner i Szyndler 

Sztuka posiada tylkc 4 ak,y. Mogbrby ich m 'ef V, 
15, lub 100. Bo na razie zwyciężyła Gitara, ale w Pa­
ryżu —  jak mnie informowano — Jazr-Band |U ) 
puści, znowu szturm do serca kochanka I odnMał 
tryumf. Pocjtem znowu Gitara się Zemściła by z ke- 
lei znowu ustąpić miejsca Jazz- Bandowi. Potom..

Ml K.

I



Sir. 1

Ae Te l-A w iw  gości całą arystokrację ducha 
hebrajsl icgo z Bialikicm na czele i że zamy­
ka łańcuchami ulicę, przy której mieszka A -  
ch id Haa.m, ilekroć ojciec odrodzenia żydów 
tkiego, udaje się na spoczynek,,.

N ie! Tel A w iw  ma grzechy na swsm su­
mieniu niby to małe dziecko, które często 
w pochopności i nieświadomości naiwnego 
serca gołenii rączkami chwyta płomień za­
pałki. A le  należy pamiętać, że jest to pierw 
sze miasto żydowskie, szukające dróg dla sic 
toie i torujące drogę dla następnych miast ży­
dowskich w Palestynie. Być może, że popeł 
niono i pcpelnia się Wędy; jednakże jedno 
jest absolutnie pewrajm: Teł Aw iw , to nie 
miasteczko Szaloma Alejchema lub Asza z 
cttonubłiwem pięknem rozkładającego się ży 
<k»v ikiego życia, lecz jakieś nieznane w ży ­
dowskiej literaturze i historyi, miasto hebraj 
skie o rozmachu i żywotności człowieka ju-

W  POCIĄGU.
Jedziemy pociągiem wczesnym rankiem z 

iTeł A w iw  dio Hajfy. Pola mimo brak deszczu
1 wody okryte bujną zielenią. Tak żydowskie 
jjafc i  arabskie. Musi się przyznać, że i Arab, 
jjr frołwiek orze drewnianym pługiem, a cię­
żary przenosi na grzbiecie wielbłąda lub na 
głow ie —  swej żony, nie zaniedbuje swej ro- 
fe. Osiedla jednak żydowskie łatwo zdała od 
notzzalć od arabskich po czerwonych, dachów 
Icą krytych dachach, schludnych domkach, 
ftyfach eukaliptusowych i europejskim stroju 
lodzi pracujących w  polu.

Ma oknach i ławkach, pełno piasku, a na 
ggodtodzie searo od łusek z ziarn słonecznika 
ąpożisflw&nych tu na każdym kroku i o krż- 

pasze. Towarzystwo składa się w trzech 
.Czwartych z  turystów z Kongresówki. Tu i 
jówdzze czapka sportowa i czarna koszula 
IWfdcaziiją na chaluca jadącego w sprawach 
swej grupy do Hajfy.

JBtezedemną siedzi sześciu Arabów o różno 
fcarwnycn twarzach, w tunikach zarzuco- 
n y d i z  hmtazyą przez ramię i w malowniczo
2  Jńfku chust związanych zawojacłi na głowie 
Tych sześciu Arabów  rozporządza w sumie 
pięciorgiem —  oczu. Choroba oczu czyni tu 
okropne spustoszenie. Pełno ślepców i ludzi 
u kaprawych oczach, Za mną ogólną uwagę 
zwraca na siebie staruszek ubrany po euro­
pejsku, Żydzi z Kongresówki obstąpili go ze 
wszystkich stron, nieprzymierzając megilę w 
pjttrim,. Z rozmowy dowiadujemy się, że sta­
ruszek ten przed czterdziestu laty przybył z 
Rosji do Palestyny, Był ósmym z rzędu Ży­
dem w Jaffie, gdzie z czasem dorobił się — 
dwóch ulic.

W idzę po twarzach, że moi krajanie na pró 
żno wysilają się, by wartość tych dwóch 

ulic przeliczyć na złote.. Staruszek jedzie 
jak na takiego „biedaka11 przystało, trzecią 
klasą do Tyberyas, by leczyć się z podagry, 
a ponieważ i po drodze coś nie coś zarobić 
nie zaszkodzi, więc oferuje do sprzedaży trzy 
sta dunamów ziemi uprawionej za dwa ty­
siące funtów. Są nawet już odbiorcy, lecz 
niestety interes nie przychodzi do skutku, 
gdyż staruszek żąda gotówki, a tę zabrał 
-— Grabski,.

Zajeżdżamy przed jakąś stacyę* Kondu­
ktor Arab wywołuje Zichron Źakob. Z he­
brajskiego napisu, umieszczonego na stacyi, 
dowiadujemy się, że ma on na myśl Zichron 
'Jakob. Słowa te elektryzują obecnych. Okna 
wagonu wypełniają się spoglądającymi uwa­
żnie postaciami. Lecz nie krajobraz, ani nie 
kolonia, ukryta gdzieś hen za wzgórzem, bu 
dza ciekawość mych współziomków. Ich u- 
waga, jak u dzieci skupia się wyłącznie na 
młodym urzędniku, Żydzie, rozmawiającym z 
konduktorem pc hebrajsku. Ich oczy, przy­
wykłe do stosunków rosyjskich za caratu, 
nie mogą nasycić się widokiem urzędnika 
kolejowego Żyda w mundurze o złocistych na 
rękawach naszytych dystynkcyach. Żyd w 
mundurze urzędnika państwowegol Mój Bo­
że, wszak (to opial, ze nie —  państwo ży ­
dowskie.
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Jsltli psiż po Palestynie"
Od sobiTK dnia 25 hm. wyświetla kino- 

lealr ..Warszawa" najnowszy fascynujmy film ! 
palestyński pi,: „Ostatnia podroż po l*a!csly-

• nie". 1' hu, którego ziijęi,., wykonano abstah ! 
w ostatnim czasie przedstawia wszystkie wspa i 
niale zdol>v9| pracy żydowskiej w Em-.

F i lm  len c ieszy ł się sza ionenr pow odaan iem  
w  N o w y m  Jorku , P a ry żu , B erlin ie , W ita n iu  
i W a rs za w ie .

N iech a j n ik t n ie  o m in ie  sposobności u jrzc- 
uia tego w sp an ia łego  f ilm u ! i

jZ Koła żydowskiego
Kuto Żydowskie- Obradowało oU tgda j w dais/ylli 

ciągu nad usialcrdcin plami pr/«£uó\vień przp(isl;i\vi- 
riali K ola  w debacie budzelo-wej.

Najwyższą wymianę /dań wywołała ,‘fcffawa wy- 
siąpienia w dyskusji nad Min Wy z. Ret.
i O.,W'. lJubl.
G rupia o rtodoksyjna  wysunęła żądanie, aby w debacie 
zabrał glos, obok m ów cy w yznaczonego p rzez K oln  
specyaln-ie je j przedstaw iciel, a to że w źg l -du n.t 
odrębne .stanowisko o rtod ok s ji w spraw ie szkolnie- 
twa i gm in  żydowskich . Żądan ie to, k lóreniu o rto ­
doksi nadali charakter n iem al u llym alyW ny. g ro żą c  
że w  ostateczności zab iorą  g ło s  nawet w b rew  u- 
ch w a le  koła, spotkało się ze sprzeciwem  innych u- 
grupow ań, które, w skazyw ały na konieczność zajęcia 
przez rep rezen tac ję  żydow ską jedno litego  stano 
wiska.
k W  Wyniku d łuższej d ysk u s ji wybrano kom isyę, 
która ma p,zdjąć p róbę  uzgodnien ia u jawnionej r ó ­
żn icy zdań. j

K om is ja  zbiera się dzisiaj. I
* . * «

Przed posiedzeniem Koła, zebrała sic Frakcya 
Syonistyezna w- celu dokonania W yborów  nowego 
prezydyum. Prez-sem  obrano pos. llan glasa . w ice­
prezesem —  sen. Rotenslreicha.

Uroczystość, ku czci stulecia 
urodzin Lasalla.

Berlin, [ Ż A l ) Niemiecka klasa robotnicza 
obchodziła nieda wno stulecie urodzin twór­
cy nowoczesnego ruchu robotniczego Ferdy- { 
nanda LassaHa. Szczególnie w Berlinie uro- * 
czystości przybrały charakter wielkiego j 
święta. W wielkiej sali opery berlińskiej od- i 
była się akademia żałobna. Przemówienia wy | 
głosili nestor niemieckiej socyalnei demokra 
cyi, Edward Bornsztein, przewodniczący par 
lamentu niemieckiego dr. Loehe i poseł dr. 
Slroebel. Dr. Stroebel stwierdził w swem 
przemówieniu, żc w młodości marzył ’ assali 
o wyzwoleniu żydowskiego narodu, ieę.-. pręd 
kc doszedł do wn.r.sku, że koniec ością 
chwili współczesnej nie jest cd  -odzenic jed­
nego narodu, lecz wyzwolenie materyalne i 
duchowe całego prolelaryatu międzynarodo : 
wego. I odtąd, stał się Las-sall jednym z Pier 
wszych założycieli nowoczesnego ruchu ro 
botniczego w Niemczech.

Zapowiedź zjednoczenia ryt.. 
grup religijnych w Palestynie? i

Jerozolima. Po raz pierwszy w dziejach no 
wego jiszuwu palestyńskiego zdarzył się fakt 
że najwyżsi rabini trzech żydowskich grup 
religijnych w Palestynie Aszkenazim, Sfar- 
dim i krańcowych ortodoksów wzięli udział 
w jednej uroczystości. Uroczystość ta odbyła ■■ 
się 13 kwietnia w czasie otwarcia nowego 1 
szpitala żydowskiego będącego największym 
budynkiem w Jerozolimie. Pierwsze przemó­
wienie wygłosił wysoki komisarz -sir Herbet 
Samuel, następnie przemawiał rabin Kuck, 
przywódca ortodoksyi z Agudy, rabin Sonen , 
feld i sfardyjski rabin Meir. Fakt, że wszyscy 
trzej rabini wystąpili wspólmp na jednej uro 
czystości uważa i ię powszechnie za pomyśl­
ną zapowiedź zjednoczenia odrędbnych grup 
religijnych.

KUPON Nr. 23
dla konkursu „ Ł a m ig łó w k i "  

Nowego Dziennika

Nr. 93

Z krain.
MIELEC. (Kor. wł.) Uroczystości z edutcyi 

otwarcia uniw. hebr. Z okazyi otwarcia nebr, 
uniwersytetu w Jerozolimie, urządził kom itej
w yłon ioir^z wszystkich ońlamów żyd. ludnej 
sci tutejszej, dniu 1 kwietnia br. w  loka-* 
tu stowarzyszenia Safa Berura uroczysty akal 
ciemię. W  p ię l :nk‘ udekorowane) sali zebrali! 
się przedstawićiele całej ludności żydowskiej 
Akademię zagaił p. Rubin Neuman, u n tyy *  
sle przemówienie wy głosił p. Aron Stemptyr^'

Na zakończenie Akademii deklamowała B« 
ładnie p. Tanźe-ówna p;almy, p, Goldstein! 
odczytał własne utwory, chór dziewcząt od-* 
śpiewmł kilka pieśni hebrajskich i odśpiewa* 
nifetfi JBatikwy zakończyła się uroczystość.

1 ego samego dnia wieczorem, odbył się W. 
przepełnionej po brzegi sali Safa Berum oan.’ 
kiet, który przy przyjemnej zabawie, prze­
ciągnął się do białego rana.

Dniu ń k w ie tn ia  zaś odbyło się w tut. s yn a *  
godzę nabożeństw o, na k ló rem  zagaił p. Dr, 
\si-heiip a p rz em a w ia li p. Dr. Seiden  oraz p. 
re ile lb a u m . N ab ożeń s tw o  zakończono odśpie* 
v. an iem  p sa lm ó w  przez kantora.

KRYTYKA N IFD uZW O uO NA . P. Pinkus
i‘rac o wity, który posiada w Warszawie, sklep, 
pod firmą: „Magazyn blawatny" pragnął zmie 
nie nazwę swej firmy na: „Polski Magazj n bla 
watny“. Sędzia jednak, do którego się p. Pin-: 
kus Pracowity zwrócił w tej sprawie, odmówił 
prośbie petenta. Wobec tego wniósł petent re* 
kurs do sądu apelacyjnego, który jed n a k  rówr-i, 
nież zakazał petentowi używania dopisku „poi* 
ski“, uzasadniając swój zakaz konieczności# 
przestrzegania prawdziwości firmy!!

REPRESYE PRZECIW  SAMOBÓJCOM. Ra 
binat warszawski chcąc stłumić falę samo­
bójstw żydowskich wydał odezwę, w której 
wzywa ludność żydowską, by nie biała udzia­
łu w pogrzebach samobójców. Towarzystwa 
pogrzebowe wzywa się, by nie zajmowały się 
urządzaniem pogrzebów samobójców. Zwłoki 
samobójców mają być oddane do piosekto­
ry um, samobójcy mają być chowani na cmen­
tarzu na Pradze, tuż pod murem cmentarnym, 
a nie na cmentarzu warszawskim

W A LK A  Z  DEKOLTAMI. Na oslatniem po­
siedzeniu rabina i warszawski postanowił nie 
udzielić ślubu kobietom, noszącym dekoltowa- 
ne suknie o głęboko wyciętych dekoltach lub 
ii krótkich rękawach.

NIEMA TÓ JAK RYĆ „DON JUANEM", 
Przed niedawnym czasem z afisza teatru Na­
rodowego w Warszawie zeszedł dramat Zorilli 
pod tytułem „Don Juan". Sztuka ta przeszło 
i 00 razy zapełnia widownię.

W  związku z powyższym dowiadujemy się, 
że na p. Józefa Węgrzyna, który kreował rolę 
tylułuwą i grał na procenty wypadło tytułem 
wynagrodzenia 00,000 zł. Tłumacz „Don Tua- 
na‘‘ p. Milaszewski otrzymał tantyemę W, 
wysokości 40 tys. złotych.

ECHA NADUŻYĆ W  F IL II BANKU POL­
SKIEGO. Byłego dyrektora filii Banku Po!* 
skiego w Częstochowie, Leona Zawadzkiego, 
oskarżonego o nadużycia służbowe, który przez 
kilka miesięcy przebywał w areszcie, a osta­
tnio w  szpitalu, uwolniono w tych dniach z are 
sztu, za aaucyą 50,000 zł, zabezpieczonych na 
jego nieruchomości.

JESZCZE  J E D N A  O F IA R A  K R Y Z Y S U . W  W a r  
sza Wie na Łuckiej w mieszkaniu własmem udetral 
sobie życie przez powies-zenie się kupiec Szyja Fe-- 
fk-rman Lal 43. Samobójca był właścicielem młyna, 
browaru oraz domu przy ul. NowowoJskiejskiej. 
Przyczyną —  sytuacya finansowi1. ,

K R W A W A  T R A G E D Y A  M A Ł Ż E Ń S K A  W  W IŁ -  
N IE .. W  ubiegjły piątek w W iln ie  w restafuraCyi „Za­
cisze" rozegrała się krwawa tragedya małżeńska. 
W  jednym z gabinetów strzelił do żony, .aniąc j ’4  
ciężko, a następnie strzelił do Siebie, zabijając się 
na miejscu, kapral 23-go pułku ułanów, Jerzy Bucz­
kowski.

Wezwane pogotowie, które przybyło po 4ti miau* 
taoh, odwiozło ciężko ranną Buczkowską do ty W fc  
Zwłoki męża jej odwieziono do k<uW%.

Przyczyna krwawej tj -gedy1 nie została narazi U 
wyjaśniona. BtCakOiwscy pohrałi się psaod 4-nwt 
<Wwm>
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Nauka jako twierdza naszego ducba
PrtaM ów Iania  posty hebrajskiego Ch. N. Blalika W czasie otwarcia

Uniwersytetu Hebrajskiego.
Kraków, 25 kwieima 

Poniżej podajemy dosłowne tłuma­
czenie z języka hebrajskiego przemó­
wienia Chaima Nachmana Bialika, 
.wygłoszonego na uroczystości otwar­
cia (Jniwersj tetu hebrajskiego. Prze­
mówienie to będące dokumentem h i­
storycznym podajemy obecnie w cało­
ści ze względu na etyczno-iilozoiiczne 
ujęcie problemu Nauki.

I.

świętość i doniosłość chwili każe nam uni­
kać przesadnych słów, któreby mogły świętość 
tę pukalać. Godzi się więc wobec wszystkich 
zebranych .utaj powiedzieć głośno i otwarcie, 
źe Dom Wiedzy otwarły przed chwila na gó­
rze Cofiui przez naszego czcigodnego gościa 
lorda Balfoura jest obecnie zaledwie małym 
instytutem prawie, że nazwą tylko. W  chwili 
obecnej jest zaledwie naczyniem, które może 
napełnić się treścią i którego przyszłość jes- 
zawarta w niera samym i zależna od jego 
szczęścia. Lezc mimo to pewien jestem, że ser­
ca tysięcy Żydów, zebranych lataj a wraz z 
nimi dziesiątki tysięcy ze wszystkich krain ów 
świata drżące z radości powiadaj* im, że świę­
to obchodzone dziś na tem miejscu nie jest 
świętem, które sobie ktoś wymyślił, we fanta­
z j i ,  lecz wielkim i świętym dniem dla nasze­
go narodu Jestem przekonany, że oczy dzie­
siątek tysięcy Żydów wzniesione teraz ze wszy 
Stkich zakątków golusu na tę górę błyszczą bla 
skiem nadziei i pociechy a dusze ich rozhoły- 
sujfc modlitwa podzięki dla Boga, modlitwa 
„szehechjanu wijkimanu wehigianu la zman 
hazeh'. Wszyscy wiedzą i odczuwają, że w 
chwili obecnej zaświecili żydzi na górze Co- 
ifim pierwszą świeczkę odrodzenia swego życia 
duchowego. Dziś rozejdzie się wieść we wszyst 
kich krajach rozprószenia żydostwa, że pierw­
szy kamień węgielny pod budowę Jeruszalaim 
ISzel ma-alah został położony.
. Jedno jest pewnem. Ten dziwny naród, zwą 
oy się narodem żydowskim mimo biegu w y­
padków, które dotykały go dzień w dzień, go­
dzina w  godzinę od dwóch tysięcy lat, a któ­
rych celem było jego zniszczenie i wyrwanie 
z  korzeni życia, naród ten — powiadam —

poddał swe ciiło i duszę królestwu ducha na 
wieki. Tu w królestwie ducłia czuje się naród 
ten jak u siebie w domu. Na tym wiecznym 
podłożu tkwił całą swą siłą. Cała męka golusu, 
jak klątwa ciążącego i cierpienia biedy i nę- 
dzoty nie zdołały zmienić tej zasadniczej pod­
stawy jego życia narodowego, K iedy naród 
ten musiał zrezygnować z życia doczesnego 
na rzecz życia przyszłego nauczył się w  cza­
sie swego strasznego położenia poddawać po 
trzeby swego ciała potrzebom ducha i znie­
wolić żądania materyi postulatom duszy. W. 
granicach tego królestwa stworzył naród ży ­
dowski swoje główne wartości i instytucye na 
rodowe, które utrzymały go w przeciągu 
dwóch tysięcy lat rozsypki i strzegły jego 
duchowej wolności w czasie zewnętrznej r ie 
woli. One to utrzymały go przy życiu i dopro 
wadziły do tego święta otwarcia Uniwersyte 
tu hebrajskiego. Szkoła narodowa we wszyst 
kich jej przemianach, jako cheder, jesziwa, 
bethamidrasz, była najsilniejszą twierdzą, w 
czasach naszej długiej i trudnej walki o byt 
i prawo istnienia ńa świecie, jako odrębnego 
narodu wśród ludów. W  czasach burz i gnie 
wu chroniliśmy się do ścian tych twierdz i 
tam ostrzyliśmy naszą jedyną broń, pozostałą 
nam w dłoni, mózg żydowski, by nie pokry­
ła go rdza. N ie mogę powstrzymać się od 
przypomnienia w  chwili obecnej jednego zda­
nia naszych mędrców, zdania pełnego gory­
czy. Mędrzec talmudyczny, gdy czytał słowa 
biblii: „K iedy nawet byliście w kraju wa­
szych wrogów nie nienawidziliście ich i nie 
odczuwaliście w strętu1, dodaje z gotyczą: 
,,I cóż pozo-stało Żydom w golusie, wszak 
wszysko, co im było danem, odebrano i.n, a 
pozostała tylko Tora“.

Pojęcie „Tora " wzniosło się w uczach lu­
du do niebywałej wysokości. W e fantazyi lu 
du była Tora prawie drugą rzeczywistością, 
abstrakcyjną, bardziej wzniosłą rzeczywisto 
ścią, stojącą u boku, lub nawet w m5ejscu 
rzeczywistości prawdziwej. „Tora11 stała się 
ogniskiem dążności, jawnych i ukrytych pra­
gnień narodu w golusie. Powiedzenie „Izrael 
weoraita achad'1 (Izrael i tora, to jedno) nie by 
ło tylko powiedzeniem. Obcy nie zrozumie 
i nie pojmie tego, ponieważ nawet pojęcie

„Pieśni przeznaczenia."**
Rzecz o „poetozofii" Sznejura.

Nit wiem, czy ten termin |uż gdzieś istnie­
je. W każdym razie sam przedmiot, kryjący 
się w te.n pojęciu jest tak s.ary, jak sama 
ipoezya. Wszedł już nawet, jako materyał do 
t piśmiennych zadań szkolnych. „Powołanie j  

poety u trzech wieszczów11 itd. Każdy szanu ; 
ijący sie poeta uważa sobie już dzisiaj za o- 
ibowiązek każdy swój tom poezyi zaopatrzyć 
wierszem programowym o stosunku do poe- i  
zy ’ N ie spotkałem się jednak jeszcze nigdy 
z tak silnie podkreślanym momentem uświa­
domienia sobie zgęst wionę j problematyki
stosunku jx>ety do świata słuchaczy, jak u 
Sznejura. Dość przejrzystą symbolikę nasta- 
w i.n ia  się duszy poety do wypadkowej ży ­
cia z mocno podkreślaną odrębnością i odci­
nającym się egocentryzmem, znajdujemy pra 
.wie w każdym refleksyjnym (a tych jest w ię­
kszość) poemacie Sznejura. „Pieśni Przezna 
czenia11 i „Ofiara poety11, to poematy, w któ 
rych moment ten dominującym się staje w 
pomyśle, w  wykonaniu i kwintensencyi. Przy 
item są te poematy tak typowe dla całej twór 
czości Sznejura, tak dalece zawierają wszyst 
Ł ie  (tementy j)ego twórczego nueth.nizmu, 
że musimy je przyjąć, jako ośrodek i ogni­
skową szne jur owego światopoglądu r  szne- 
juro w* | poetozofii, „Pieśni przeznaczenia11

“) Z. Sząąjur „Pieśni przeznaczenia", Try-

powstały między rokiem 1914— 15, a więc w 
latach powolnego dojrzewania psychiki auto 
ra. Zaś „Ofiara poety11 antyteza i jeszcze nie 
syntetyzujące dopełnienie tamtych w roku 
1920. Zawierają więc razem te poematy du­
ży szmat życia i tworzenia. Najdobitniej też 
znajduje w nich swą poetycką ekspresyę Szne 
jura teleologia, iście żydowska, Teleologia 
ta w transpozycyi kunsztu poetyckiego w y­
raża się silną psrsonifikacyą, a porównania 
czerpie poeta dla natury martwej wyłącznie 
w anatom.czncwfizyolugicznym kompleksie 
biosfery, zwłaszcza jej korony —  człowieka.

U Szopenhauera gó^j są zakrzepłą muzy­
ką, u Sznejura skostniałym holem ludzkim.

Przystąpmy teraz wprost do poetozofii 
Sznejura.

Rozróżnia on dwa rodzaje poetów. Jedni 
z nich chętnie się dzielą swoją twóiczością 
z innymi, uważając siebie za kapłanów— pro­
wodyrów- Drudzy z nienawiścią uświadamia­
ją sobie, że właściwie tworzą dla epatowane 
go tłumu. Tłum ma wspe niały, boski węch. 
W  mig pozna poetę „odludka11. Odwzajem­
nia mu się, pięknem za nadobne i wkoło poe 
ty powstaje pustka. Jego odrębność nie uhry 
wana, ale wręcz podki - ślana czyni go podej 
rżane n indywiduum. Wyłamuje się bowiem 
z pod regulaminu konwencyonalneao ducha- 
Nie znosi społecznej liberyi, nie posiada kon 
w eneyona^ej matrykuły, Z początku spra­
wia poecie ten stan przyjemność swoją no­
wością, Z czasem jednak uświadomiona pust­
ka sprawia aiemJe łaskoczące wrażenie,

neon b u k  p ip  m
B ii ł «  złoto r r  k. Barana

Patent Rp. znt. 
w  zupełności zastępuje drogą platynę. 

Żądajcie u pp lekarzy dentystów, albowiem

Białe złote, -- 3isie ząby
Skład główny:

R a l i u i a  B a r o r  \ J J a r s z a w s ,  i b i i t w i u  L. 3$
Skład przyborów  dentystycznych 

Józawt-faito łowicz Kra ko w v KynfrkjiM  i

„Tora11 w swej pełnej treści i znaczeniu nara 
dowem nie da się przełożyć odpowiednio* 
„To ra11 to nie religia, to me jest tylko w ia ­
rą, nie etyka, nie przykazania, nie mądrość 
tylko, am nie zestawienie tych wszystkich 
pojęć, lecz pojęcie wzniosłe i wysokie, stoją 
ce ponad tem wszystkiem, pojęcie mistyczne* 
czerpiące siły prawie, że z głębi i z wysoko-! 
ści ujęcia kosmicznego, Tora jejtt zjarzę- 

dziem Stwórcy świata. Nią stworzył świat 
i dla niej został świat stworzony. Tora 
ła przed powstaniem świata. Jest ona najwyż 
szą jego ideą i duszą ożywiającą świat. Bez 
niej niema bytu, ani prawa do bytu, Powia 
dają uczeni nasi: „większą jest szkoła Tory* 
niż buJowla świątyni". „Tora  ;est większą 
od kapłaństwa i od królestwa1’ . „Człow ie­
kiem wolnym jest tylko len, ktu zajmuje 
się Torą11, „Tora  podnosi człowieka ponad 
wszystkie rzeczy . „Naw et poganin; zajmują 
cy się Torą, jest jak wielki kapłan

Na tych zdaniach i poglądach wychowy^ 
wał się naród żydowski we wszystkich swych1 
warstwach w przeciągu 70 pokoleń.

Zgodnie z nimi budował sobie swoje gma- 
chy szkolne, dla który ch ginął i dzięki któ-. 
rym utrzyma! się do dnia dzisiejszego. Ludo­
wa szkoła hebrajska powstała bezpośrednio, 
po zburzeniu świątyni i utrzymała się po. 
dzień dzisiejszy. Dzięki temu długiemu w/choj 
waniu przybył Żydom jakby szósty zmysł, 
zmysł delikatny i szlachetny, k tó iy  jest wspol 
nym prawie-że każdej jednostce narodu. Nie 
ma Żyda na świecie, któregoby okrótny za* 
kaz niezajmowar a się pi zez Żydów nauką, 
nie poruszył do głębi. Nawet najuboższy 
wśród Żydów poświęcał wszystko dla nauki 
swych synów i wydawał niejednokrotnie po-t 
łowę swego majątku. Zanim Żyd modli się 
o zaspokojenie swych potrzeb m atery&lnycłi, 
prosi swego Boga dzień w  dzień „ i  obdarz

Inscipil tragoedia". Oto śpiewał poeta ra­
zem ze swonn „Poszukiwaczem złota z. „P łą 
śni przeinaczenia11: „Przebacz matko, zie­
mio mnie sierocie, przebacz,

Żem w pogoni za złotem zostawił twe łąki 
I góry’ i wzgórki i dale błękitne,
I jak kret w rwojem wnętrzu dziobię skiby

skaliste-
Zachody-m twe zdradził i wschody różane 
W  rosie rannej skąpane i trawy zieleni 
1 wież twych kopuły miedziste.
Dziatek z kotkami gwarzenie w  południe, 
Grona czereśni i dziewcząt ramiom*
Owoc i miłość podające razem ..
Od dawien ja dawna twe dary pokochał 
Lecz złoto twych tajni mi drogie nad

wszystko".
To nieraz rzuci poeta kilofem-pieśnią ,.Pą 

szukiwacza złota11 o skałę i gorzko za­
wodzi nad utratą tego wszystkiego, łaknąc 
w głębi ducha nawet nikłego oklasku pogar 
dzanego tłumu, Sznejur uświadamia sobie 
wtedy, że rola poety, samotnika śpiewające, 
go sobie i Muzom jest nienaturalna i absur­
dalna, jak partya szachów z samym sobą. 
I w tedy podnosi poeta swój kilof, by dulej 
szukać złota w piasku, a pereł w morzu, bo* 

C zy i złamie swą 'utni > lutnista,
A  miecz swój bohater, gdy wróg naft na-

—pdera?
Artystę mi pokaż, co glinę roztrąca;
Rytu zagadki kryjącą 
I tu jest kulminacyjny punkt tiagedyi po. 

ety. Nie może nawet swą lira roztłuc fltorey.
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(Btagze oogobojr*^ mutki modląc. się nad. $&■ 
Bobaem pieczywem lub świeczkami jakąż 
{modlitwę wypowiadają w onej świętej go­
dzinie? „O by oczy mych dzieci rozjaśnił 
fctask Tory". Jestem przekonany, że gdyby u 
jkazał się jednej z naszych matek we śnie 
SBog, jak się to zdarzyło naszemu królowi 
Salomonowi i gdyby zapytał wedle słów bi- 
Ibłii „Proś, czego pragniesz’ ‘ odpowiedzisła- 
iby matka tak, jak ongiś król Salomón ,Nie 
,jpiragnę ani bogactwa, ani godności, lecz 
Stwórco świata! spraw, by dusza mefeo syna 
m ogła zrozumieć Torę i naukę i rozróżnić Jó 
jbro od złego".

Panowie, 1 necie wszyscy, jaki Los stał się 
udziałem naszych narodowych twierdz ducho­
wych w gołusie i nie tu miejsce, ani pora, by 
jo łem mówić. Mimo swej siły i wewnętrzne, 
mocy, mimo znacznej energii, jaką poświęcił 
naród dla ich w ybudowy i strzeżenia nie o - 
stały się w  dniach grozy i nie wytrwały po 
'dzień dzisiejszy. Jakby za wyrokiem historyi 
paad y w  grazy nasze uczelnie a naród stanął 

'wad tcłi minami bez ostoi. Wszak to jest prze 
kleiłstwem gułusu, że szczęście nie kroczy 
!z& naszymi czynami. Na każdem miejscu i w 
sazdiyni czasie, sialiśmy ziarna, a nie otrzyj 
mywaliśmy nic. Pośród cężkich pe’nych go 
jryczy pirób i cierpień, wśród niespełnionych 
nadziei, wśród prześladowań doznawanych 
|prz cnugk lata golusu zrozumieliśmy wre­
szcie jasno, że bez rzeczywistej ojczyzny, 
jBez własności narodowej, któraby była cał- 
ifflowicie naszą, niema wogóle życia, ani ma- 
jKuyaluego, ani duchowego. Bez ziemi Izrael, 
lofeUti w  najprostszem tego słowa znaczeniu, 
g#en*a nadziei aa utrzymanie się żydostwa w 
ia jćbtn  miejscu, ani w  żadnym czasie. Isto- 
{fcą naszych pojęć o bycie materyalnym i du- 
d u M m  narodu doznała całkowitej zmiany, 

uznajemy żadnego rozdziału między mą- 
a  duchem, jak nie rozróżmamv Żyda 

jod człowieka. Nie uznajemy dziś powiedzenia 
JSzamaja, że niebiosa zostały stworzone nr j 
pierw , ani nauki Hilłela, że najpierw stworzo 
Kto ziemię, lecz wierzymy w  słowa naszych u 
jozonych, że stworzono obydwa równocześnie 
IŁ że jedUK) nie może istnieć bez drugiego. W 
pojęciu narodu zrąęło w  m iędzyczas ę słowo 
j„Tarbui“ (kultura) w jego znaczeniu ogólno 
iudzkiem miejsce pojęcia teologicznego To - 
t f .  Przyszliśmy do pozn°nia, że każdy naród 
pragnący własnego bytu mus5 stworzyć kul- 
|tjurę, jie ty lk o  posługiwać się nią, lecz twc- 
rzyć  własnoręcznie< własnymi narzędziami, 
tył&snym maieryałcm i. z wła-snem piętnem nu 
aiej. (Dokończenie nastąpi).

■liniejącemu się z  niego w  kułak tłumowi. Bo 
joótt pocznie bez liry? Kulminacyjny jeaaak 
punkt staje się zwrotnym. Mimo bowiem 
koszmarnych myśli, że pieśń to wabiki P e - 
Bly:

Że może ją niańki zmyśliły staruchny
By dzieci usypiać nią wielkie a psotne, 

{poeta tworzy dalej, bo... bo tworzy. Następu 
jje moment, któryśmy zauważyli u Słoni ackie 
go, gdy ostrze satyry, którem dźgał całe ży­
c ie  wokół siebie, zwrócił z czasem i przeciw 
robie. Wyelim inował swoje snobistyczne 
pierwiastki i stworzył „Fanlazego".

To  sumo mamy u Sznejura. W  poemacie 
iiDwie epoki, ’ przeciwstawia nam „O fiaro., a 
nie praczłowieka’’ „Ofiarowaniu poetj . V' 
tamtym picrwotniku jest pełno prawdziwej 
poezyi, samozaparcia się siebie i uwielbienia 
dla nadprzyrodzonych sił. Drugi, dekadent 
pozuje przed światem i sobą, zna wszystkie 
tajemnice wszechświata i robi poezyę. Na- 
ilpiasem mówiąc są i praczłowiek i poeta e- 
toanacyomi duszy Sznejura, łączącego w  so­
bie zmysły iaskiniowca i intelek t dekadenta.

Jeśli zadaniem poety jest, według zdania Ja 
na Cootean, szpikować ludzi znakami zapyta 
nia, to Sznejur spełnił w swyi :n poematach 
potctozoficznych swe zadanie* Jeśli zaś poe­
ta ma dać także i odpo wiedź na znaki za- 
jpytągjla, to czekajmy, a może...

fceyy Cłuum

Dział szachowy „Nowego Dziennika4*
P e ti re d Ł k c y a  M* C h w o jn ik a .

Z A R A N IE  NR. 21.
Utożvł Pradignat 

Białe: Kk3 Db2. WbJ, W tó , llf5  SiH. SB4. Pe7, 
g7 (9 fig.).

Czarne kf4 Df7, Lb3, Ld2. Su3, Sel, P«3. 10, 
(S kg.).

a b e d e  f  Z -

8

a b e d e  t g k
Mat w dwóch posunięciach.

Z A D A N IE  NR. 22.
Ułożył Cheney 

Białe: Ka5, Ld8, Sb3. Sg8, Pd5, d3, e4, (7 fig ). 
Czarne: Kd6, Pd7, d4 (3 fig.).

a b - e d e  t g  b

8

a b c d e f g  h 
Malw trzech po»un *ąaeb.

PAR TY A  NR. 14
grana w trzeciej rundzie turnieju w Baden-Buden 

20 kwietnia 192v r.
Marshall.

Białe:
1. d2 —  d4
2. c2 —  c4
3. Stoi —  c3
4. e2 —  e3
5. D d l —  c2
6. f2 — f4 
7- Sg l -  f3
8. L f l  —  d3
9. a2 —  a3 

10. b2 —  b3 
U .  0 —  O
12. ł>3 X  04 
13 Sc3 —  e4H
14. K gl —  h l
15. Se4 X  16+
16. L c l —  b2
17. Ld3 —  e4!
18. Le4 X  d3 

19. Dc2 —  c3
20. W a l —  el
21. Ld3 — b l
22. Dc3 —  cis
23. e3 —  e4I
24. e4 X  K
25. g2 -  g4!
26. Dc2 —  h 7 +
27. L M  —  g6!
28. Dh7 — h8+ !  (3)
29. W et X  «6 ‘!
30. Lb2 X  g7 + '-

Ratoinowioz. 
Czarne: 
0 7 — 05 
c l — c6 

Sg8 - -  fb 
e7 —  e6 

Lf8  —  d6 
0 — 0 

06 —  c5 
*L8  —  c6 (1 ) 

a7 —  a6 
ł>7 —  b6 
d5 X  c4 
e5 X  d4 

l>d6 - c5 
h7 —  h6 

Dd8 X  16 
Lc8 —  ł>7 

M —  d3 (2 )
T)fe -  w

fl — flj 
W f8 —  d8 
W d8 d7 

fb —  f5 
W *8  —  (8 
T O  X  K  
W fó X  14 
Kg8 —  18 

De7 —  f71 
Df7 -  g8 

WdT —  el 
Czarne się poddały.

U W A G I.

(1 ) Lepszo było 8... có X  d4 9. e3 X  04 d6 X  b® 
10. Ld3 X .c 4  Dd8 —  c i ! l i .  Sc3 — bó ^inaczej biała 
tracą pioftn) Ld6 —  b4 15. K et *— f2 Lic'/ e7 z ■— 
dzo dobrą partyą dla tzarnych,

(2) Czarne nie mają lepszego posunięcia. Gmsit0 
J8. e3 X  d4 i później d4 —  d».

(3 ) P o  .28. Lgb  X  17, W d? X  f7, 29. W e l X  «% ’ 
Sc6 —  e l czarne miałyby niebezpieczny ałafc.

K R O N łR A  SZ A C H O W A . 
B A D E N -B A D E N . Dnia 15 bm. rozpoczął a j  fu  

turniej m iędzynarodowy. B iorą ndział na^tcpjj%cyt 
gracze: z P O L S K I: A. Rubinstein, z N IE M IE C : Sae 
misdjj. Mieses, Tarra»oh Spieiniann, Ca-rls, t  ROJ 
S Y 1 : A l j ech ul Bogulubow, Rabinowicz, z A N G L I I ]  
Thomas, Yales, z A U S T R Y 1 : Gciinfeld, L u t iżOwerj 
z C ZE C H O SLO W AC  Y I ; ReU, Treybal, z  AM ERY-t 
K I :  Marshall. Torre , z  W ŁO C H : Roselli, z B E L G lI ]  
Coile, z D A N II :  Niemcowicz, z H O L A N D Y I T e  Ko| 
ste. Jak widzimy,. za wyjątkiem Em. Laskara 4 
f  apablauOa‘i, biorą ndzjat w turnieju najlepsi 9za- 
”chiśui świata. Turniej ten jest jedną z liajwiękSzycht 

, impres szachowycii ostatnich czasów  i wzbudzi] oh, 
gółne zainteresowanie. S T A N  T U R N IE J U  PO  SZOh 
STE I R U N D Z IE : Rubinstein1 5 punktów, A ljech in  
4% p., Rabinowicz, GTiinfeld :po 4 p., Marsh: u 3 
p. (1), Torre, Bogolubow po 3%  p „ Samisch, T re y t  
bal, Reti, Tarn ,scli Tartakower. C a n t  Nieme, v icz 
po 3 p., Spielmnn 2%  p. Mieses, Caile, Ya ies  po 2 p., 
Thomas 1%  p. Te Kolste X  ,p. Roselli o  (1). Liczby; 
w  nawiasach oznaczają ilość nieuhończonych partyi.

STAN  W A R S Z A W S K IE G O  T U R N IE J U , krem  r 
3 p. z 4 parlyi, K leczyński 3J2 p. z 5 Dartjri, ł.ow ck l 
i BiaSs po 3 p. z 5 parlyi, Towhdn 2 y, p. .z 5 JłartyL 
Gross, Frydman, po 2 p. z  4 partyi, Makarczyk 2%\ 
p. z 6 partyi. Koton 1 X  p. z 3 pajJyi. W o ltsoo i Tuh 
gan-BaranoWski po 1 X  P- z  5 partyi. Wskutek nie-t 
jednakowej ilości partyi rozegranych przez poszczę^, 
górnych graczy podajemy ilość ipartyi.

O D P O M IE D Z I R E D a K C Y I :

W . 'K R A K o W ).  Kc..cówka dó druku się nie naJI 
daje.

J. W . (K R A K Ó W ). Zadanie jest słabe.

M. L. (K R A K Ó W ) Zadania są słabe.

R. A  (K R A K Ó W ). Zad:.nie jest dość ładne, ale 
bardzo łatwe.

S, B. (K R A K Ó W ). Zadania nie umieścimy.
E. L. (R Y M A N o W ).  Zadani, i końcówka są barn 

dzo prymitywne. W  zadaniu białe odrazo grożą 
matem i Czarne tego mata obronić nie mogą. W  końn 
rówCe białe b iją  w ieże z szachem, konia z szachem, 
i w  trzecmn posunięciu dają Szaoh —  „soech . Nien 
ma właściwie nic dio rozwiązania. Radziłbym  Sc^ 
Panu przerobić .300 Endspielstudi n“  von H. RinckJ 

W S K U T E K  B R A K U  M IE JSC A  reszta korespOnn 
doncyi będzie załatwiona w  następnym da. ae 

R O Z W IĄ Z A N IE  zadania N r. 19 1. Kf7 —  el. 
R O Z W IĄ Z A N IE  zadania Nr. 20.:
1. 0 —  0 —  0, La6 —  b7 2. Sc2 —  e l  
Ł... La6 —  c8 2. Sc2 —  a li
R O Z W IĄ Z A N IE  końcówki Nr. 10:
1. De8 —  h6 +  Ke5 —  e4! 2. La4 —  cOR b7 X  Ć8 

(2... Ke4 —  e3 3. Dfa5 —  h 6 + )  3. Dh5 —  f3 + ,  K r4  —i 
e5, 4. DIB —  1 4 +  Ke5 — d5 6. e2 —  * 4 +  Ku'» —  c5„ 
7. Df4 —  18+4 w ygryw ają .

T R A F N E  R O Z M IĄ Z A N IA  N A D E M jA U  : 

Z A D A Ń  N<r. 19, 20 i kńcó^Li 10. I  neya R. (Kra* 
ków.

Z A D A N IA  N r. 19. i 1 ńeówki 10. Sa»omoa B ia li 
(K raków )

Z A D A Ń  Nr. 19 i 20. S. J. FeJ, R. W o lf, L . W o li  
(K raków ). Schlein (W adow ice). i

Z A D A N IA  Nir. 19. Hirsch, M. Klotz, J. >łeinpel< 
M. Rosenzw eig A. Nattel, J. Hochdetter, M. Wfetssn 
berg, E. Hofstaler, J. Perlman, M. Lember^er J4 
Kleintoerger, F. Spira, E. Ł,andau, H orow itz ^Kra^ 
ków j. Wfeintoeiger (Jacdo). M. Bumfeld (G łogów ).

^ K u p u j c i e  Ltlkaschik*a K u p u j c i e

I Mydło,Młotek i Perlik"
pod gwarancją 

ftapt . » n 1 .4 1  dla lUtojnlddt
BOWARD STEIN, ECraKów, Straszewskiego 7.
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NABiSŁANE.
£■ rubrykę i «  retfakcya nie od^ ««lao ».

KRYKlCi 4 Ir. Hi 8 EttulBI
'ordynuje jak dawniej W willi „S ied lisko ‘

otworzył kaneelaryę adwokacką

w Krakowie, przy ul. Gertrudy 27.

Dr. I. Schenker
apecyalista chorób chirurgicznych 

i narządów moczowych
powrócił

i ordynuje od 3— 5 popoł. 
Kraków , óartrudy 16. —  Te i. 2527.
— ■«'  ..MT TjTJTtnni

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

E m an u e la  SCHMEIDLERA
Kraków, Wrzesińska 3, IŁ p.
otwarty od godz. 9— 12 i od 3— 6.

37* Telefon 3065.

“ o I r © ¥ ~
wzmożesz i zyski powiększysz przez ogło­
szenie się w  „Księdze Adresowej Polski dla

warzystwa Re­
klamy Między­
narodowej, Sp. 
z o. o. Jeneral- 
na Reprezent. 
Rudolf MOSSE 

Warszawa

Handlu, Prze­
mysłu, Rze­
miosł i Rolni­
ctwa “ wraz z 
obszarem w. m.
Gdańska, wy­
dawnictwa To- 
Marszałkowska 124. Tel. 305-68,205 68,142-74
Gen. Przedstawicielstwo na Województwo Krakowskie
Kraków , Mekelajska 32 „n a  Gródku “

Tel. 4314, 4517 
gou i. urzędow e od ; — i l p 'zedpoł. i od 8 — 7 w ieczór

PIBRWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
3WIBRCIADEŁ i SZLIFtERNIA SZKŁA

>p. z agr odp. 

poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkaeh niklowanyeh 
i patentowe na deszczułkach, szyby 
i  lustra w każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L. 6 0 ,1. o.

Rękawiczki glace
zagraniczne marki „ Mignon” ~  A  g » Q / j  
w najlepszym gatunku p o i ł  9  O U
Juliusz Nacht, Kraków , Stradom 5
I Dyrtkcya Filialna Towarzystwa Ubezpie 
czeń „Kotwica" (Anker) w  Krakowie, Krup­
nicza 13 poszukuje

fflimwi ufali*
W Krakowie i na prowincyi na korzystnych 
warunkach. Zgłoszenia osobiste codziennie 
lW godzinach urzędowych od 9— 1 i 3—6.

C Z E K O L A D A

Przegląd gospodarczy.
P R Z E M Y S Ł  C U K R O W N IC Z Y . W edług danych 

Głównego Urzędu Statystycznego w Potsce było 
czynnych cukrowni w lalach;

rak ilość cukrowni produkcja cukru surow. 
1'.113/14 87 6.834.101 q
1921/22 68 1,812.380 c
1422/28 70 3.151.044 q
4923/24 74 4,144.056 q
1924 25 75 5.346.202 q
w  roku 1924,25 było zatrudnionych 13520 robotni­
ków.

Najw iecej cukrowni jesl w W ojew ództw ie W ar- 
Szawskicm mianowicie czynnych w 1924/25 toku —  
23, i W ojewództw ie Poznańskielu —  18. Przem ysł 
cukrowniczy w  Poznańskiein stoi bardzo wysoko 
pod względem organizacyjnym. Dlatego też 18 cu­
krowni wr W ojew ództw ie Poznańskiein wyproduko­
wały w  1924/25 roku 2,419.209 q w wartości cukru 
surowego, natomiast 23 cukrowni w W ojewództw ie 
Warszawskietn ly lko 1 170.670 q. w 1924/25 roku by­
ły  nieczynne 4 cukrownie.

P O Ż Y C Z K I D L A  P R Z E M Y S Ł U  C U K R O W N I­
CZEGO. Przem ysł cukrowniczy uzyskał nowe poży­
czki z  Anglii na ogólną sumę 2,750.000 funt. szterl., 
z  czego na Związek poznański przypada półtora m i­
liona, a na Związek warszawski 1.250.000. P ierw sze 
raty -Jo wysokości milioma funt. szt. w p łyną do kra­
ju w  końcu bież. miesiąca.

K R Y Z Y S  W  P R Z E M Y Ś L E  JU TO W Y M , Prze 
inysł jutowy w Polsce skupiony w okręgu  przemy­
słowym częstochowskim i bielskim pirzeżywa obe­
cnie ciężki kryzys, spowodowany brakiem rynku 
zbytu.

Obecnie przemysł jutowy pracuje w  okręgu Czę­
stochowskim 3 dni w  tygodniu na jedną zmianę 
(Warta, Stradom, L a  Czenstochovienne) oraz 3 dni 
(Enadzyńska Manufaktura), przyezem część W ar­
sztatów jest zupełnie nieCzyDtla.

K O N J U N K T U R A  W  P R Z E M Y Ś L E  D R ZE ­
W N Y M . Konkurencya światowa na rynku di-zewnym 
jest silna i stale wzrasta. Przyczynia się do tego 
ruch budowlany, który obecnie zwiększa się we 
wszystkich krajach. Zwłaszcza silnie Występuje o- 
becnie konkurencya nabywcza ze strony N iem iec i 
Holandyi.

W Y W Ó Z  D R Z E W A , M inisterstwo skarbu Wydało 
do urzędów celnych okólnik, na zasadzie którego 
pewne gatunki drzewa pół obrobionego będą mogły 
być wywożone zagranicę bez opłaty cła wywozowe­
go ; do gatunków tych oprócz dotychczasowych, za­
liczane są kłody belgijskie, słupy telegraficzne i pa­
pierówka łupana św ierkowa; oprócz tego papierów­
ka świerkowa i jodłowa w stanie okrągłym  będzie 
wolna od cła Wywozowego niezależnie od średnicy.

PRZEM YSŁ N A F T O W Y  A  U M O W A  Z
WżGRAMI. Węgry będą korzystały na pod­
stawie klauzuli największego uprzywilejo­
wania ze zniżek celnych, które Polska przy­
znała innym państwom. Sami jednak nie za­
wierali traktatów handlowych taryfowych, 
wskutek czego Polkka zażądała podczas ro­
kowań z Węgrami przyznania zniżek celnych 
na szereg naszych towarów eksportowych. 
M iędzy innemi uzyskano znaczniejsze zniżki, 
bo w niektórych pozycyach przekraczające 
50 procent, na i\asze produkty naftowe, Z

CYRK M EDRANO
dziś w niedzielę

popołudniu
4

wieczóra 1
Sensacyjny program .

Torebki dziecięce
najnowsze w  wiel- ■ ■ A  9  £ ^  
kim wyborze po d>1  mm i  < 9

Juliusz Wacht, Mm, Stradom 5 

Samodzielny korespondent
polsko-niemiecki oraz panna ze znajomością 
stenografii polsko-niem, poszukiwani. Refie 
ktuje się na siły pierwszorzędne z w ielolet­
nią praktyką biurową. Zgłoszenia pod „123" 
do Adm, Nowego Dziennika,

chwilą więc, kiedy umowa handlowa z W ę ­
grami wejdzie w życie, poprawią się koniun­
ktury dla naszego przemysłu naftowego na 
rynku węgierskim.

Z A K U P Y  TER E N O W E  T -W A  AKC. N A ­
F T Ą . S-ka „Nąfta1' kupiła od spadkobier­
ców Lindenbauma teren w M rainicy w ob­
szarze 50 morgów, graniczący z terenem fir­
my Nobel, a leżący w pobliżu silnie poduku- 
jących szybów Józef i Zofia „T-wa ,;Gal»cia“ . 
,;Nafta" ma bezzwłocznie rozpocząć w ierce­
nie na uowonabytym teienie,

O P Ł A T Y  PR ZEW O ZO W E N A  KOLEJ­
KACH, Ministeryum kolei wydało nową ta­
ryfę dla kolejek wązkotorowych, która ma 
wejść w życie dnia 1 maja br. Taryfa ta prze 
widuje obniżenie niektórych opłat na główne 
artykuły przewozu na kolejach wązkotoro- 
wycb, jak: drzewo, cegła, buraki, kamienie 
itd.

W Y D A JN O Ś Ć  P R A C Y  N A  K O L E J A C H  W  PO H
SCE I  PR U SAC H . Na jednego konduktora w  P ru ­
sach przypada 31,000 parowóz- kilometrów, w P o l­
sce zaś 2,200.

Na jednego pracuwtmka . przy kolejach pnUfirinfa 
przyipiada 31,000 sprzedanych idiotów i  6*060 opraco­
wanych listów przewozowych, w  PoJsCe zaś przypa­
da na jednego pracownika 14,000 biletów ł 4000 f i ­
siów.

B E Z PO Ś R E D N I RU CH  K O L E J O W Y  Z  RUMU­
N IĄ . Obecnie Wchodzą w życie znacznie «a i&m*e ta­
ryfy  w bezpośrednim ruchu kolejowym y p —*T - y Ą  
Dyrekcya kołejowa w  Stanisławowie zwraca s ię  de 
interesentów Z Wezwaniem, aby wypowiedzieli w h -  
je życzenia w  tej dziedzinie w cela Owzgjednferfa 
ich w  razie dalszych zmian w BezpodrecWWb 
kaefa taryfowych.

H A N D E L  Z E  S O W IE T A M I- P o
pach tow arów  tekstylnych w Lodzi oraz po 
leniu koncesyi przem ysłowej na fabrykację la 
firm ie „Terkowtski" S. A . w W arszawie 
pił sowiecka urząd handlu zagrautCBnegu tb  nowydK 
zakupów aa nasizym rynku i do dełstych rwa ir aktin 
cy i w sprawach koncesyjnych. I  tak dnia 48 bła pod­
pisana zastała w  W arszaw ie umowa haodtawu 
dzy spółką akcyjną budowy maszyn rofceczydł p. L  
Cegielska, a przedstawicielem handlowym Koósfca*- 
tym Miaskowem. Firma Cegielski zobowiązała się o- 
IwOrzyć w Rosyi składy konsygnacyjne narzędzi roL  
niozych, które wyrabia. Składy te będą utrzymywa­
ne według um owy przez trzy łata. F irm a Getgiefeia 
zobowiązuje się dostarczyć do tych składów narzę­
dzi rolniczych za sumę 3 m ilionów dolarów w  ciągu 
trzech lał.

N A D Z Ó R  N A D  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A M I. Obe­
cnie rząd zamyśla o wprowadzeniu nadlzoru nad 
przedsiębiorstwami znajdiującemi się w  chw ilowych 
trudnościach finansowych w Celu uniknięcia likw ida­
c j i  wobec istotnego majątku firmy ale nie płynnego.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  W E K S LO W E . W  najbliż­
szym czasie ukaże się rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości, które ostateoznie ustali interprelaCyę 
nowej ustawy wekslowej i jasno określi procedurę 
protestowania weksli i kwesiyę kosztów wynikają­
cych z zapłacenia Wekslu nie u posiadacza lecz u re­
jenta.

K R E D Y T Y  D L A  O S A D N IK Ó W  W O JS K O W Y C H
Ministerstwo reform  rolnych wypłaca obecnie osa­
dnikom wojskowym w województwach wschodnich 
zamiast należnego im  budulca w  naturze ekwiwa­
lent tegoż w gotówce licząc po 10 zł. za 1 m. sześć. 
W ypłata odbywa się przez państwowy Bank Rolny, 
Dotychczas przyznano zapomóg na sumc około 1 i 
pół milj. zł., pozostaje jeszcze do rozdysponowania 
około 1 milj. Zł. Poza te m rozpoczęto już wypłatę po­
życzek na pobudowanie się i urządzenie gospodar­
stwa. Pożyczk i te są udzielane do wysokości 1000 
zł. na jednego osadnika.

R E F O R M A  A G R A R N A  W C ZE U H O S LO W A C Y l 
W  niektórych okręgach Czechosło,vacvi reforma a- 
grarna jest już ukończona. Z 300 000 heklarów Wy­
właszczonych dla reformy agrarnej 509176 ha. zo­
stało dotychozas rozdzielonych między nowych wła­
ścicieli. Wywłaszczenie ob jęło 764 wielkie własno­
ści i 2,848 ferm . Około 4/5 ziemi wywłaszczonej po­
dzielone zostało na małe cząstki, jedna piąta zosta­
ła podizielona na 858 parceli, przeznaoz-onych dla u- 
rzędmików W  r. 1924 około 120,000 rodzin zostało 
obdzielonych ziemią, ogólna ich liczba po okresie 
pięcioletnim wynosi około 400,000 rodzin. W  niektó­
rych okręgach kaiegorya chłopów bezrolnych zani­
kła zupełnie. System kokmizucyi, której cefttrum
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Słowfccya, posiada specyalną tom ie ro i dzia­
łu ziemi. 'Więcej niz 15,000 ha zostało (przyznane 
1,185 rodzinom. Urząd reformy rolnej przyznał kre­
dyt 43 miilij. d la kolonistów na budowę budynków. 
Co się tycay upaństwowienia lasów, to obszar ich 
■wynosił z końcem 1924 r. 100,00C ha. Należy przy­
puszczać że reforma agrarna na całej przesil zeni 
Czechosłowacyi zostanie ukończona w przeciągu 
dw ó-h  lat.

J A R M A R K  P A R Y S K I.  Konsulat Generalny P o l­
ski w  Pa . yżu donosi, że tegoroczny jarmark pary­
ski (F o ire  de Paris ), który odbędzie się na jesień, 
zostanie zmieniony na jarmark międzynarodowy, 
wzorem jarmarków w  Lyonie i Bordeaus.. Dotych­
czas miał on charakter wybitnie narodowy z wyjąt­
kiem nielicznych grup producentów obcych, zw ią­
zanych bezpośrednio z Francyń, Czy to kapitałem, 
czy to posiadaniem filii na miejscu.
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P IO N O W O .
1. Raj,
2. RzeOz do wygrania.
3. ZainWk (w  liczbie mnogi :j).
5. Rzeka w Polsce.
6. Im ię wybitnego artysty film owego.
7. „Ż yłka " twórcza.
8 . NazWa szczytu tarzańskiego.
9 Budowla w Rynki, krakowskim

11. Znana francuska piosenka żoł.
13. W óz.
14. Mieszkaniec kraju.
23. Część składowa Więzienia.
24. Inaczej m yśl przewodnia
26. Bóstwo.
27. Inaczej waópan.

• * •

Rozwiązanie należy nadsyłać do 2 maja Włącznie. 
* * +

Pouczenie dla rozwiązujących łamigłówki: 
W  każdem polu oznaczonem cyfrą zaczyna się 
wyraz , posiadający tyle liter, ile jest pól 
do najbliższego czarnego pola. Znaczenie w y­
razu i jego kierunek — poziomy łub pionowy 
— objaśniają umieszczone powyżej tabele. 

h b m h h w h w h h m h h

Pola Negri w l -olsce.
Na pograniczną sfacyę polską Miasteczko 

przybyła ooegdaj w  nocy z Berlina ws~ech- 
światowej sławy gwiazda filmowa, Pola Negri.

W  futrze nurkowem, w  brom owym  ka­
peluszu, mocno zawoalowana, jak gdyby 
obcąc podkreśbć swe incognito, zjawiła się 
p. Pola Negri —  po przebyciu formalności 
pa-*zp> —  na dworcu polskim, dziwiąc się mo 
cno obecności oczekujących na nią dzienni­
karzy.

—  Przypuszczałam —  rzekła — że uda mi 
się przemycić dio Polski zupełnie ni"po°,trze 
żenie, Przyjechałam iedynie na 2— 3 dni, 
by zobaczyć matkę swą, której nie widzia­
łam od 3 lat. —  N ie chciałam obecnie z ni 
kim się widzieć, tylko dlatego, iż za 4— 5 
miesięcy przyjadę na czas dłuższy do Pol - 
ik i, —  na urlop.

W  początkach maja odpływam na „Be- 
rengaryi‘ z powrotem do N, Jorku 25 maja 
rozpoczynam w  Meksyku pracę nad nowym 
filmem „Kw iat nocy“ , do którego niektóre 
sceny już opracowałam w  Par yżu.

—  Jak długo zamierza pani pracować je­
szcze w  Am eryce?

— W  każdvm razie jeszcze kilka lat,
Przemysł hlmowy amerykański osiągnął

takie wyżyny rozwoju że niepodobna 
wprost pracować w  innym kraju. Tem  bar 
dziej, że nie zwracają tam uwagi na narodo 
wosć, ale cenią tylko zdolności, czy talen 
ty,

Berlinie przyjmowano mnie tymi dnia 
mi bardzo efektownie

Niemniej wszystkie moje interesy osobi­
ste 1 itn.an-rowe w  Niemczach zlikwidowa­
łam ostatecznie,

Podczas ostatniego pobytu sprzedałam swą 
willę.

Mam zamiar kupić sobie pałacyk w  Pary 
żu, by mieć także w  Europie miejsce zacze 
pienia,

—  A  ile prawdy w  pogłoskach jakoby za 
uderzała pani zbudować w ielką wytwórnię 
filmową w Polsce?

—  To muzyka przyszłości. Tymczasem za 
4 miesiące, kiedy przyjadę na dłuższy po­
byt do Poiski zamierzam wybudować nowo­
czesne schronisko dla p adrzutków i  sierót.

Dziennikarzy przyjęto we .vłasnem mie- t 
szkaniu Poli Negri w Bydgoszczy, Rozmowa 
trwała krótko, gdiyż podczas podróży p. Ne­
gri silnie się zaziębiła i zmuszona była poło­
żyć się do łóżka,

W rozmowie tej wyjaśniła p, Pola Negri, że 
w Ameryce, jak dotychczas jest jedyną ; 
przedstawicielką Polski w w i ilkim świeci fil j  
mowym. Zajmuje pierwsze miejsce wśród 
gwiazd wytwórni „Paramount".

Na zakończenie zadano pytanie drasty­
czne:

—  Czy praw ią jest, że pani ma być por­
waną przez jakiegoś szczęśliwego araeryka 
nina? Myślę o zamążpójściu.,

—  Niezupełnie. Jestem nieofieyalnie zarę­
czoną, z synem pewnego milionera amrrykań 
skilgo, jednego z tzw. królów przemysło­
wych. Nazwisku ze zrozumiałych powodóv 
podlać nie mogę.

Postawiono mi jednak warunek, bym p o m  
wła swą dotychczasową drogę artystyczną. ’ 
Na to zgodzić się nie mogę. i

P. Poła Negri po 3 dniacH wyjechała z Byd 
goŝ cary da Paryża. i

0D GRADOBICIA
jako też od ognie, kradzieży przez włama­
nie i szkód transportowych u b e z p i e c z a  
pod  n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w arunkam i

Tow. Ubezpieczeń w0 R Z E Ł “
Spółka Akc. w  Warszawie.

Bliższych wyjaśnień udziela;

Jeneralna Reprezentacya w Krakowie 
ul. św. Gertrudy L. 34. Telefon Nr. 378

oraz zastępcy na prow.ncyi.

Zdolni inspektorzy i agenci znajdą 
intratne zajęcie.

Ae sportu
„M A K K A B R * —  Z W IĄ Z E K  ń W IA lO W Y  K O ­

ŁO „P O L s K A ' wzywa wszystkie żydowskie kluby 
i towarzystw a gimnastyczne (ki natychmiastowego 
nadesłania zaliczki na wkładki tegoroczne, W kUdki 
wynoszą równowartość 12 am. U, rocznie od ka& ta 
go  członka klubu. Z kwoty tej 5 ct. przypada na 
crntralną organizaCyę. Światowy Związek NlakkabJ 
odniósł się do wszystkich kół państwowych z we- 
zwaniem nalychmiasiowego /łożenia zmieni vjs>ych? 
kwot, gdyż byt jago z powodu braku niezbędnych! 
funduszów jest zagrożony.

Z iiucyatywy związku powstaje Cały szereg Iowa. 
rzystw gimnastyczne sportowych. Kęty, Żywiec* 
Andrychów i Oświęcim są obeuide głównym teree 
nem działalności krajowego związku, który z wiel­
kim nakładem pracy dąży do założenia w w y mit-, 
nionych miejscowościach żyd. klubów.

Podatek od Imprez sportowych zniżony. Na aku-t 
tek interWencyi Zarządu K ZO PN . Zlli2ył Magistrat 
podatek od imprez aportowych z 20 na 10 proc. od 
dochodu brutto. Uchwałę tę Magistratu należy po­
witać z uznaiem, mimo, iż Kraików był ostatnią! 
twierdzą wysokiego podatku sportowego. Zarząd 
K ZO PN . musi dołożyć starań, by ten nader ciężki 
podatek zniesiono.

Polska— W ęgry gra ją  12 l-pca w  Krakore le.

Skład ripre/entaiyl Polski przeciw Czechom: Gór! 
ii Iz, Karasiak Iguarowicz, Hanke - Gieraa-Fichtel, 
Adamek-Batsch-Kuchar-Przybysz-Szabakiewiicz. R e­
prezentacya ta jednak nie jest najlepszą. Pom inięto 
Wielu dobrych graczy krakowskich warszawskichl 
i łódzkich, ktoizyby godnipj reprezentowali piłkarn 
stwo polskie niż ich lwowscy koledzy. Szkoda, iż pce 
tryolyzm  lokalny kapitana zw iązkowego p. KuChra1 
ze Lw ow a zadecydował powyższy skład.

P . K . S. odbywa w dniu dzisiejszym organizacyj­
ne W alne Zgromadzenie. Delegatami Krakowa są? 
pp. Moikner, mż. Rosenstock, dr W o jakow s lj i Z ie­
miański.

Zv świata.
MIASTO POD ZARZĄDEM KOBIET. Mia î 

sto w stanie Arkansas jest chyba jedynem miai 
stem na świecie, którem zarządzają wyłącznie 
kobiety. Podczas wy borów na burmistrza tego 
miasta wybrano dziennikarkę p. Maude Dun-t 
cen, a na liście kandydatów na tadców niej^ 
skich przeszły same kobiety, tak, że mężczyźni 
musieli ustąpić rządy miasta przedstawiciel-; 
kom płci mniej w ięa i pięknej.

PROF. W EIZM AN przesłał do cenhalnrgó 
kierownictwa „Makkabi" w Palestynie list z 
podziękowaniem za utrzymanie wzorowego pd 
rządku w  czasie uroczystości uniwersyteckich 
i pobytu lorda Balfoura w Palestynie.

W  SPRAW IE NOWEJ W A LU TY  PALE­
STYŃSKIEJ zwróciło się kierownictwo nacytf 
nalistycznej partyi arabskiej do zarządu pa­
lestyńskiego z całym szeregiem pytań. Zarządl 
palestyński odpowiedział, że uchwały w sprał 
.vie odrębnej waluty palestyńskiej powzięła! 
ministerstwo dla kolonii. Wprowadzenie nowe) 
waluty nastąpi w  możliwie rychłym czasie |

C elem  u n ik n ięc ia  p r z e rw y  w  w y s y łc e  p izm Ą  
prosimy o rychle odnowienie prenumeraty m  
miesiąc maj.
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W jednej chwili lśnią buciki, 
Bez pracy i bez zmęczenia, 
Kiedyś sobie pastę „S *u ru s<c 
Kupił do czyszczenia.

K R O N I K A .  ‘ i
K ra k ó w , 2(5 kwietnia |

—  PRZED PRZYJAZDEM PREZYDENTA j 
jE tZ Ę C Z yPOSPOLITEJ DO KRAKÓW \. Ono ! 
gdaj odbyło się w  sali k o iiiY ie n c y jn ę j m.is|t:.tra • 
t e  pod p rzew o d n iew em  koii!isa|za rz du Dru j 
iWkwrausclia pos ied zen ie  k om ile iu  p rz y ję c ia  j 
Prezydenta R zeczypospo ifjia i Jjttin isłrwa W o j-  • 
Ciechowskiego w  K ra k o w ie  w  dniu S fcitija  lor. 1 
Postanowiono w s ta w ić  w  p op o łu d n iow y  pro 
gram przyjęcia, ab y  w  drodze p o w ro tn e j z Bie- , 
:ian p. Prezydent p rz y ją ł hołd  m 'odzi< zy  ręko - i 
dzielniczej w  je j  w łasny n i parku  (J u w .n ia ): na : 
.Wniosek w iz y la lo ra  W y ro b k a  hołd d z iec i od - j 
będzie się nie w parku  Dra Jordanu, lecz na : 
Błoniach. Na placu  G rob le  k lub  sp ortow y  ..Cra , 
covia“ w y k o n a  b ieg  s zta fe to w y . R a p o rt od dru 
żyn sk au to w ych  odb ierze  P re zyd en t p rzy  w y -  1 
jjeździe z k lasztoru  na B ielanach , zaś w obec te- j 
go, że Prezydent będzie b a w ił lak że  na teren ie . 
powiatu • k ra k o w sk iego , co podn iós ł starosta 
dr B al p rz y ję to  w  p ro g ra m  ho łd  lu dności po ­
wiatu. Szczegóły w  tej m ierze  u s ia li rep rezen - ; 
tacya p o w ia to w a .

— ODZNACZENIE  TWÓRCY MOSTU NA j 
SOLE. Wczoraj, tj. w sobotę wręczył wojewo­
da Kowalikowski w imieniu ministra robót pu | 
blicznych złoty krzyż zasługi inż. Adamowi j 
Machniewiczowi, w obecności dyrektora robót . 
publicznych inż. Dudeka, inspektora dróg że- \ 

glugi inż. Pożniaka, kierownika rcgulacyi SVi- ' 
sły Fachera i personalu okręg, dyrekcyi robót , 
publ. Inż. Mac.hniewicz odznaczony został za 
zasługi położone przy budowie mostu na Sole 
W Oświęcimiu.

—  PŁATNOŚĆ PODATKU OD SZYLDÓW . 
'Magistrat przypomina, że z. dniern 30 kwietnia 1 
br. upływa termin zapłaty upłbwy podatku od 
szyldów, plakatów firmowych gabilotek itp.

I IPodatek należy uiścić bez osobnego wezwania 
płatniczego w głównej kasie miejskiej według 
deklaracyi, którą płatnicy w .mii złożyć w tej- ! 
że kasie równocześnie z zaplata: podatku. For­
mularze deklaracyi wydaje główna kasa miej 
ska, W  14 dni po upływie powyższego terminu 
liczyć się będzie odsetki za zv,łokę 4 procent ' 
miesięcznie. j

— PRZECIW  M SZC ZE N IU  DRZEW  OW O  
COWYCH. Wczoraj na rynku krakowskim 
urzędnicy komisaryatu targowego skonfiskowa 
Ii przekupniom wielką ilość gałęzi wiśniowych 
a jabłoni, okrytych kwieciem. Konfiskata naslą 
piła z powodu zakazu zrywania i sprzedaży j 
gałązek okwieconych drzew owocowych. Jak 
sljchać, niedorostki wiejskie grasują po cu­
dzych ogrodach i niszczą drzewa owocowe, ce­
lem sprzedaży gałązek okwieconych przeku­
pniom na rynku krakowskim, czemu władze 
obecnie chcą w ten sposób zapobiedz.

— ROZW ÓZ W Ę G LA  MIEJSKIEGO. Miej­
ski ddad węgla rozpoczął podobnie jak w la­
tach ubiegłych rozwóz węgla jaworznickiego i 
(W workach plombowanych na zamówienia. Ce 
tli a 50 kg węgla wybieranego bez miału z  do- j 
stewą i zniesieniem wynosi zł. 1 gr. 70. Zamó- 1 
Mienia przyjmuje na każdą ilość miejski skład 
Węgla przy ul. Warszawskiej telefon Nr 296.

■ ' — Z  R O ZPR AW Y WOJSKOW EJ O ZAJ­
ŚCIA LISTOPADOW E. Wczoraj, w  6tym dniu 
rozprawy wojskowej o zajścia listopadowe prze 
słuchiwano w  dalszym ciągu świadków. Zezna ! 
Wali m. in.: generał broni Szeptycki, poseł dr 
Marek, pułk. dr Wusatowski, ówczesny dorad- : 
ca prawny D. O. K. i ppułk. Schloegl. zastępca | 
komendanta O. W . Rozprawa zakończyła się
0 godz. 5 tej popołudniu.
1 Na poniedziałek wezwani zostali świadko- i 
teie, którzy nie jawili się w  pierwotnym ter- j 
teinie, poczem nastąpią wnioski obrony co do 
świadków odwodowych. Przypuszczalnie we ! 
9rtorek złożą orzeczenie rzeczoznawcy, a we ' 
środę nar tąpią końcowe wywody. i

Związek żydowskich inwalidów, wdów i sierot 
wojennych w Krakow ie korzystał od szeregu lat 
z lokalu w gmachu gminy żydowskiej przy ul. Ska- 
\\ mskiej I. 2 na' l-eiu piętrze. Ostatnio wskutek zna­
cznego zwiększenia agend lokal na 1-em piftir/fjoka 
>■11! się /Dy t 1 szczupły, wobec czego zarząd poCzynil 
Starania w  preZ-yUj um kabulu. których rezultatem 
byk.' UZysIjApic na pąlmośyC.-elSe U or iwią-.k.i
w nego loHalu Toynbco- -Hali, który ze względów 
polic; iiat-blKlowIfinycli nic nadawai się na put,liczną 
r ole u d c z y m w ą .  Sale nr. J11 cm piclrze związci. in­
walidów włashyin kosztom przebudował 1 zaadopto­
wał tak. że ouiajii powstały z niej 3 jasne, C / y S l o  

ubikaCJ iiiczont nic przypominające dawnej za­
niedbanej salt odczytowej. Dość wspomnieć że na 
zalepienie d.altr w ścianie zużyto 34 kilogramów 
kilu!

i >o wprowadzeniu się do nowego lokalu związek 
inwalidów otrzyma! „d  prezydyutn gminy żydow­
skiej tekst deklaracyi, której podpisania prezydyum
y.ażądnło.

W deklaracyi lej powiedziano m. in., że oddanie 
do użytku zw iązkowi wiadomej ubiKacyi „nastąpiło 
na czas nieograniczony i z.w_ąze.k inwalidów obo­
wiązany będ/i-' na każde żądanie gniiny izraeliokiej, 
każdego czasu i bez jakiegokolwiek wypowiedzenia 
ubikaewę tę opróżnić i gminie izraeliokiej do dyspo- 
zycyi oddać"

Dalej wykonane kosztem związku żydowskich in­
walidów adaptacje .stają się własnością gminy’ 
iłraelickiej i mają być pozostawione w  ubikaCyi zaj­
mowanej przez związek żydowskich inwalidów na

W ypa dek  opróżnienia t a k o w e j  p r z e z  tenże Zw ią zek " . .
A  Wreszcie „koszta oświetlenia w m owie będą­

cej ubikacyi oraz podatek wodociągowy od lakowej 
przypadający ponosić będzie związek inwalidów 
z własnych funduszów .

Tak pf/edslaw iu ją się waruriy jakich .spi-ini.-nia 
dontaga się. prezydyuui g m in y  o i związku inwali- 
ukż.. .- ie wyen.igaj.. one /... u iiy ej i kom, iti„rzy, j,oza 
stwierdzeniem faktu, że związek inwalidów żydow­
skich od chwil-, swćgo pAwslania od 'ktiiialu kruków 
■kiego nie miał żadnego poparcia, ani żadnej po- 
mocy — poza bezpłatną ubikaćyą na l-em piętrze.

Obecnie jednak i le.n .,ih;r" kahalu staje sic wo- 
hec brzmienia —  jeszcze /.reszt t nie przyjętej de- 
UlaraCyi —  aż nazbyt izrobieinalycziiy, skoro żądła 
się od związku zapłaty świadczeń i Co najv,ażlliej- 
sz.e, przewiduje się przy lada kaprysie „opróżatienie 
bez jakiegokolwiek wypowiedzenia .

Chyba związek inwalidów zaslugiuje na kumeni- 
hsruiejsze traktowanie ze strony gminy żydowskiej 
jliko in .s ly tu C y a ,  broniąca interesów setek nie&zczę- 
ś liw ycli ofiar wojny. Gutiiia 111. Krakowa odstąpiła 
krakowskiemu Kołu związku i o w .11 idów znaczną 
część swego budynku iprzy ul. Podzamcze przypu­
szczalnie bez podatku wodociągowego i bez drakoń­
skich klauzul o opróżnieniu bez wypowiedzenia.

Dczekitjemy, że Radia wyznaniowa . lipnie się tą 
sprawą i umiożlliwi związkowi inwalidów korzysta ■ 
nie z lokalu w  kahale, przez zrezygnowanie z  owej 
deklaracyi lub przynajmniej złagodzenie je j Warun­
ków.

m\m ń ie i ijnta w sprawie M ra  lata W
Jak się dowiadujemy, Sąd Najw yższy w W ar- 1

szawie;lna posiedzeniu dnia 24 bm. rozpatrywał za­
żalenie nieważności wniesione przez Romana W an­
dzia, b. dyrektora , Polskiego Banku handiowo-prze- 
inysłow tgo" rv Krakow ie przeciw  wyrokowi krakow­
skiego sądu okręgowego, mocą którego Wandzal za­
sądzony został na 1 lata ciężkiego więzienia. Zaża 
lenie nieważności potpierai na rozprawie poseł adw. 
dr Marek. Po całogodzdnnej audyencyi Sąd N a jw yż­
szy Zatwierdził orzeczenie co do winy Wandzia ;

w kierunku zbrodni oK.:u&tWa. natomiast f d dał o- 
rzeczenle krakowskiego sądu co do winy w Itlw a ta i 
zbrodni sprzeniewierzenia I występku lichwy, Jak 
również orzeczenie o karze, oraz przekazał sprawę 
-ądowi krakowskiemu do ponownego rozstrzygnię­
cia. Zarazem Sad Najw yższy zawiadomił o  pow yż­
szym wyroku sąd okręgowy karaj w Krakowie ce­
lem załatwienia sJ ltor.d  obrony o uchylenie a n -  
sztu śledczego nad obwinionym W andzie®  wObcC 
zniesienia wyroku o występek licfawy.

- -  SZCZEPIENIE OSPY. Magistrat rozpla­
katował na inurach miasta ogłoszenie o bez- 
płatnein szczepieniu ospy w bieżącym roku 
w Krakowie. Szczepienie odbywać się będzie 
od 2 do 30 maja br. w lokalach i w  godzinach 
wyszczególnionych w ogłoszeniach. W  tydzień 
po zaszczepieniu należy dziecko przedstawić 
lekarzowi, który je zaszczepił celem sprawdze­
nia wyniku i wydania świadectwa szczepienia. 
Ponieważ jednorazowe szczepienie nie chroni 
przed ospą na całe życie , zatządził magistral 
tekże ponowne szczepienii czyli rewakcynacyę 
wszystkich sześcioletnich dzieci. Szczepienie to 
odbędzie się w  tych samych miejscach i w tym 
samym czasie, co szczepienie pierwotne.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA 
KOYYTE w  tygodniu od 19— 25 bm. przedsta­
wiał się następująco na szkarlatynę zachoro­
wało osób 4 (w  tem 1 obca), na dyfteryę 1, na 
tyfus brzuszny 1 (obca), na odrę l, na różę  
2, na ospę wietrzną 5, na czerwonkę 1, na ko­
klusz 1.

— W ALKA Z  ALKOHOLIZMEM. Statysty 
ki i sprawozdania okręgowej komendy policyi 
oiaz dyrekcyi połńyi w  Krakowie wykazały, 
że opilstwo przybrało w ostatnich miesiącach 
wprost zastraszające rozmiary. Większa część 
awantur, bitek ulicznych, krwawych pota- 
chunków ild„ ma podłoże w nadmiernem uży 
waniu alkoholu. W  marcu br. zanotowano na 
obszarze województwa J067 wypadków opil­
stwa, z czego na m. Kraków przypada 579. W  
stosunku do lutego br. liczba wypadków w 
Krakowie wzrosła o 42, zaś tir/ba szynkarzy 
i restauratorów- doniesionych do władz z po 
wodu sprzedaży wódki w czasie zakazanym 
wzrosła w dwójnasób (z 11 na 24). Władze 
administracyjne otrzymałv ostatnio zarządze­
nie, by ściśle stosowały się do odnośnych prze­
pisów co do karania zarowuc szynkarzy, jak i 
osób nietrzeźwych. Za rozpijanie wzgl. poda­
wanie wódki w  dniach bezalkoholowych grozi 
utrata koncesji, zaś osoby pijane mają być ka

ranę grzywną do 1000 zł lub aresztem tłw 3 mje 
sięc.y, albo też oboma temi karami.

—  SPRAW A TAJEMNICZEJ ZB R O D N I Wj
PIW NIC Y . Przed kilku dniami donosiliśmy 
u tajemniczem zaginięciu Heleny Wójcik (lat 
28), służącej z ul. Szlak 1. 29, która po 3-dnio 
wej nieobecności u pracodawczym zgłosiła się 
na staeyi pogotowia ratunkowego ze śladami 
dotkliwych onrażeń na ciele. Na skutek złożo­
nych przez Wójcikównę zeznań, jakoby przez 
te trzy dni była więziona w piwnicy przez 6 
mężczyzn, którzy dopuścili się na niej gwałtu, 
policya wdrożyła dochodzenia. W  toku śledz­
twa aresztowano 5 osobników pod zarzutem 
dokonania gwrałtu na dziewczynie i ogranicze­
nia jej wolności. Następnie funkeyonaryusze 
policji oprowadzali Wójcikównę po piwnicach 
domów, w których osobnicy owi mieszkają, 
celem ustalenia miejsca dokonania zbrodni. — 
Sprawa zatacźa szersze kręgi, a szczegóły śledź 
twa trzymane są w  ścisłej tajemnicy.

—  W Ł A M A L I  S IĘ  I»G S ZYN K U . W  nocy z 23 

na 24 bm. włamali się niewyśledzani sprawcy do 

szynku Zachary&sza Laksa w Chełmcu niemiecawn
1 skradli w iększą ilość tytoniu, papierosów, wódek 

likierów i rumu, iącznej wartości kilkuset złotych.

—  W Y T R Y C H E M , C Z Y  K LU C ZE M ? Paulina 

Biernaoka. zamieszkała przy ul. Kopernika 8, do­

niosła, że dnia 23 bm. w  czasie jej nieobecności do­

stał się przy poanoCy wytrycha lub dobranego klu­

cza nieznany sprawfa do jej jŁęszkan-ia i skradł
2 kapy pluszowe, wartości 150 zł.

— K R A D Z IE Ż  K IE S Z O N K O W Y . Cecylia Kata. 

Zjimiieszkala w Podgórzu przy ul. Targow ej 1. 4 do­

niosła, że dnia 24 bm. skradziono je j na Rynku pod­

górskim z torebki ręcznej 50u zł i 5 dolarów.

Radio Klub Towarzyski w Kraków, o:
oariadąmia, t0 t < « ,n o a i l r j c y a  r a d io a p a r a t

marki Radio!reonens odbywają się nadal codzienni 
między godz 8 12 — 1 1  wieczór w lokalu klubowjr 
przy u1. Mostowej L. 6. W ł l e p  w o ln y .
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i —  W Z Y W A M Y  W S Z Y S T K IC H  W Ł A Ś C IC IE L I 
.R E A LN O Ś C I Wielk iego Krakowa aby ziicękttrayli
Aię \v chorągwir o barwach n.ir*(io\. ych i . rzyn- 
zdok. ł! swe dii lny w (Uli o święta im? udowego 3-go 
Maja oraz w dniu przyjazdu cio Krakowa Prezy ­
denta RzcCzji nsjicliitj 8 iii'nja lii'. Chorągwie s:j do 
nabycia iw Towarzystw ie  tWliaśdkSof R ea lności 
iWir.Hcicgo Krakowa, p!. Szczepański L, 2 pćlnięlrże 
po cenie z! iii z,t sztukę.

Również upraszamy PT. lokatorów  do ozdobienia 
8 w uja br. szyb w oknach nalepkami Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej.

W ydział Towarzystwa W łaścicieli Realności 
W ielk iego Krakowa.

z  TTEATRU, L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I.
—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . P ierw ­

sze przedstawienie szekspirowskiego dzielą „Ju­
liusz Cezar'1 staio się, jak było do przewidzenia, po- 
(Wiszeołlnic interesującym wypadkiem artystycznym. 
N a  wozarajszeni przedstawieniu publiczność zapeł­
niła teatr doszczętnie a wszystkie zapowiedziane, za­
powiadają się podobnie. Dzięki systemowi dekoracyi 
przedstawienie nie trwało tak długo jak to zwykle 
byw a przy dziełach tego pokroju; następne przed- 
stawienia kończyć się będą już w normalnym trzech- 
godztimiyju terminie. Wspaniałe stroje i dekoracje 
budzą powszechny podziw. W  rolach głównych zbie 
ra ją  oklaski pp.. Klońsk., Żmijewska, Jednowski, 
(Jun»«iov aki, Socha, Szymański i i .Dziś popołudniu 
po oaz ostatni wcywesoła komedya Yerncuilla „Fo- 
U1 43", po cenach zniżonych.

— „G IT A R A  I  JAZZBAN  D“  po raz trzecj, c-zwar 
ty I Piąty. Doskonała kotnedya francuska .Gitara i 
jaaąUffltf1. która na premierze zdobyła uznanie pu- 
biicxnośoi, ppwbarsaną będzie jeszcze przez szereg 
dni „Gitara i j&azbenid" ukaże się dzisiaj o godz. 8 
wAeOzorem uraz jutro, w  poniedziałek 27 hm. i we 
wtorek 26 boi.

Odtwórcy głównych ról pp. ReJewicz- żiembiń- 
tkn, Weredcfc. ZibuCki, Ziembiński, zdobywają za 
■wije Ibreacye zaałużoaie oklaski. Dzisiaj w niedziele 
91 ł » .  o godtz. 4 popoŁ po raz ostatni sukces owa, 
dowcipna komedya SaToiira , Wielka księżna i chło- 
{ 4k  hutejorwy", która stale zapełnia widownię. W  
gtitwmych ngiach pp. Brućzowa, Wesołowski, Ordyń- 
■H. Zbućkd, Sayudler,

— WIBCZOft POEMATÓW TANECZNYCH, w 
WjAoDhdiui słynnych tancerzy, Kłotyldy i Aleksan- 
JÓa M u r a w ,  którzy przybywają do nas prosto 
X Paryża, gdaie obacatie rwojełil! wytwomemi pro 
d nUtyw wi czarowali przez dłuższy czas tamtejszą pu 
feBęanofić, odbędzie się w  Krakowie, we środę 29 
hm, W  teatrze im. J. Słowackiego.

— SK AN ISŁAW  GRUSZCZYŃSKI, jeden z haj 
jR^etniejsgycfa tenorów doby współczesnej, wystąpi 
W BąfHWm mieście we Czwartek, 30 bm. z  bogatym 
frwgpiimem. Koncert ten wy wołu 1 wyjątkowe zain- 
tm sowtaie.

% HYGIENY I MEDYCYNY POPULARNEJ.

Kilka słów o zwalczaniu 
charók zakaźnych

(Dokończenie).
U tó ió j pedcmti choroby, o  Ue ją  i  walczył, wy> 

produkował prZeciWjadów więcej n iż mu trzeba by­
ło, aOsłają oOe we k rw i i  w  razie gdyby jady danej 
choroby poraź w tóry  nawiedzić go chciały, zostają 
eoe przez ten nadmiar unieszkodliwione. Ten nad- 
Httar antytoksyn krążących we krw i u zdrowego już 
OllOiwfoka stanowi istotę odporności, przeciwko da­
nej chorobie. Azitytoksyny mają różny okres trwa­
nia w  ustroju —  jak długo one krążą we krwi lak 
długo trwa odporność Organizmu. Są antytoksyny 
kokluszu odry, ospy, szkarlatyny, tyfusu plamiste­
go, które przetrwają życie ludzkie; przebycie zatem 
jednej z tych chorób uodiparnia człowieka na całe 
życie, inne choroby jak czerwonka, tyfus brzuszny, 
pozostawiają tylko krótkotrwałą odporność, nie wy­
klucza załom przejście tych chorób powtórnego 
za chorzenia po jakimś Czasie. Przebycie jednak cho­
roby nie jest fakłein obojętnym. Gdyby wszyscy lu ­
dzie dfci zyskania odporności, musieli przebyć 
wszystkie choroby zakaźne, powstałyby epidemie 
ty«h  chorób, często pociągające Za Sobą falangi 
ofiar.

T o  też poczęto zadwwać sobie pytania już w po­
łowie X V I I I .  W. ozy nie możnaby uodpornić ludzi, 
bez narażenia ich nu przejścia tych strasznych cho­
rób. Odpowiedzią na tu pozornie tak proste (pytanie 
były szczepienia ochronne prweciwko ospie cg ło ­
szone w r. 1798 przez lekarza angielskiego Jennera, 
Jennera zasługą wiekopomną jest odkrycie, że jeśli 
hwhriom wsSzCZerkTm' zawartość nccberzykiW  r>«mo-

T E A T R  IM. J. S ŁO W A C K IE G O .

Niedziela: pop. „Fotel 47"; wieCz. „Juliusz Ce­
za r".

Poniedziałek: Juliusz Cezar-*.

B A G A T E L A

Niedziela: pop. „W ielka księżna i chłopiec hote­
lowy" (Ceiiy zniżone); wicez. „Gitara i jazzband'.

poniedziałek: „Gitara i jazzband".

O P E R E T K A  NO W OŚCI

Niedziela: pop. .Hrabina Marica"; wieczór „Ma­
newry jesienne".

Poniedziałek: „Słodki kawaler".
f u ■ im. e  ■ ' o 
w fi—imwno-tii *rt t

Mk m li Mte p
Softa, 25, 4 P A T . ś led ztw o  w  spraw ie zamachu 

h katedrze w ykazało  n iezbicie, że zamach był dzie­
leni ta jn ego  kom itetu Centralnego party i kolTUinistyCz 
nej, k tó rego  C złonkow ie o ile  nie zosta li zabici 
w Czasie aresztow an ia Znajdują się w szyscy w  rę ­
kach władzy'. W  spisku W zię ło  także udział rady­
kalne sk rzyd ło  party i chłopskiej, k ierow ane przez 
przywódców, zna jdu jących  się bądź to zagranicą, 
bądź w ew n ątrz kraju . W  m ieszkaniu b y łego  inspek­
tora skarbu Buczkowa odb yw a ły  się 2 razy ty go ­
dniowo posiedzenia przedstaw ic ie li obu  zakonspdro 
warij-ch kom itetów . W  W arn ie aresztow ano główne-

---------------oJ

List króla Borysa do emigran­
tów zagranicą?

Wiedeń, 25. 4 P A T , Noue Freic Presse donosi: 
W  kołach politycznych słychać, że rząd jugosłowiań 
ski znajduje się w posiadaniu listu króla bułgar­
skiego Borysa do przywódców emigraCył bułgsr 
skiej (przebywających zagranicą d o  byłego mini­
stra w gabinecie Stamboltjbkljeg.> Abowa, w  którym 
król Borys wzywa emigrantów aby w róc ili do kra­
ju i wraz z parlyą chłopską wstąpili do rządu cę- 

lerp uspokojenia kraju. Na ton list odpowiedział je­
den z  emigrantów były ctżłpnek rządu Stambolij- 
śliiego Atapazow, że - emigranci tlależąOy dto paiHyt 
chłopskiej chcieliby przez wstąpienie do rządu 

współpracować w uspokojeniu kraju jednak nie mo­

gą dać żadnych gwarancyi Co do dalszego ipozosta- 
nia na tronie dynastyi Koburgów. Pozatem ma 
rząd bułgarski posiadać jassęoze jeden dokument, 
w którym  ma być urnowa zawarta międlzy bolszewika 

mi względnie trzeOią międzynarodówką a przywód­
cą emigrantów Kostn Teodorem. W  umowie tej obie 
stremy przyrzekają sobie poparcie wzajemnych ak- 
Cyi. Todorow  miał także otrzymywać pieniądze 
z Rosyi.

wych, na które Często krow y chorują, Wy vołaTly 
również jak u człow ieka reakcyę miejscową tj. pę- 
cherzyki roipne, Czasem także bardzo słaby odczyn 
ogólny jak nieznaczne podniesienie temp.; ale Czło­
wiek po zaszczepieniu tej ospy staje Się odporny 
i nie zarazi aię już ospą ludzką. Kiedy zbadano 
krew człowieka ztoazozctpiOueglo pnzeciw ospie, atwler 
dajono, że w  niej są ciała, które zobojętniają jad 
ospy ludzkiej. Obecnie szczepienia ochronne prze­
ciw ospie są rozpowszechnione prawie w e wszyst­
kich państwach istnieje przymus szczepieniu ochron 
nego przeciw  ospie. Szczepienia te dają odiporność 
na lat 5— 6, po tym czasie należy je powtórzyć. 
Stwierdzono, że wszędzie tam, gdzie przymus szcze­
pień ochronnych przeciwko ospie istnieje, epidemią 
ospy wygasła o ile Zaś pojawi sdę u szczepionego 
Człowieka ospa, przebieg jej jest niesłychanie łago­
dny.

Szczepienia ochronne Jennera wykazały, że mo­
żna w organizm ie ludzi wytworzyć odporność prze­
ciwko chorobie ludzkiej, przez Zaszczepienie cho­
roby zw ierzęcej, zbliżonej do ludzkiej.

Opierając się na tern chciano wytworzyć w czło­
wieku odporność przeciw tej strasznej, dziesiątku­
jącej ludność chorobie, jaką jest gruźlica. Straszna 
Ła choroba, która praw ie w każdej rodzinie ma 
sw oje liozine ofiary, wywołana jest przez bak tery e 
zw. laseczinikami Kocha. Laseczn.ik ten charaktery­
zuje się wielką Wytrzymałością, to też trudno go 
wytępić. Laseoznik ten zakaża organizm  ludzki, już 
w wieku dziecięcym, nie ma tkanki w  naszym ustro­
ju gdzietoy aię nie osiedlił i nie powodował szkody. 
Lokalizuje się on W płucach w gruczołach, w mó­
zgu, w e  jtrwi, kościach i  tdt i  Wisz Czy te organy 
W ałka a tym wykrytym praca siebie krzywdzicie­
lem ludzkości, stała Się celem życiowym  Roberta 

W  ’ :... jotw, myśli "rzedł oOzpń iego.
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R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H

W A R S Z A W A : ..Podróż po Palestynie.

N O W O Ś C I: „Golguin uczciwej kobiety". Dram&H 
w  12-tu aktach wg. powieści J. Mury.

U C IE C H A : „Noc przerażenia". Oryginalny dra^
mat, reżyseryi Griililha. Ponadto komedya i prze* 
gląd najnowszych ntód.

S Z T U K A  1 W A N D A : „N ibclungi". Arcydziełai
filmowe w 10 Ciu aktach. Muzyka Wagnerowska.

R E D U T A : „Serca w trójkącie". Dramat erotycznjj 
w 8-miu aktach z I r. Bcilini. Nad program  konjcn 
dya 2 aktowa „O j te telefonistki".
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go kierownika spisku, jako też członków kilki] 
grup zwanych piątkami. Rcwlzya domowa wydała! 
na jaw wielkie ilości maleryałów wybuchowych1̂ 
przeznaczony cii do urządzania zamachów, W  W iU« 
nicy, w okolicy durgus, odkryty władze kilku ukrya 
tych komunistów .którzy usiłowali uciec, w  czosiot 
ścigania przez policyę, został jeden zabity, drugi 
zraniony. Reszla zdołała uciec. W  Sofii aresztowano 
także dwóch etniśaryuszy bolszewickich którzy nie* 
dawno przybyli do Bulgaryi. W ładze sądowe w y j 
puściły na wolną stopę przeszło 10<j osób, którai 
udowodniły swą niewinność

Ucieczka chłopów z Buł jary  i 
d° Jugosławii

Graz, 25. 4 I*AT . Grazar TagespoSt donosi *  Biao 
iogrodiu: Z granicy serbsko-macedońskiej nadcho* 
dzą urzędowe doniesienia, iż znaczna liczba ehło. 
pów bułgarskich przeciwników obecnego rządu 
ucieka do Jugijstawii.

incydent sekretarza poselstwa 
jugosłowiańskiego

Graz, 25. 4 P A T . Grazer Tagespost Jonasl z Bia* 
tógrodu: Rząd bułgarski nia, pozwolił- da wyjazd
Sekretarzowi poselstwa jugosłowiańskiego w Sofii 
D iuciarowi; który we pzwartek chciał wyjechać zo 
sprawozdaniem o sytuacyi w Bulgaryi. Z tego powo* 
du w ręczył sekretarz ostry  protest ministrowi sprjo* 
zagraniczny cli.

£migranci bułgarscy w Jugo­
sławii wydaleń: w głąb kraju

Białogród. P A T .  25 4. C zech os łow ack ie  b iu rd  
p rasow e : C elem  u n ik n ię c ia  ew en tu a ln ego  kon*i 
H ik łu  z  B u iga ry t} rząd  k ró les tw a  S H S  p o le c ił

lekarz niem. Friedman, który jak Jen ner ospą zwie-;' 
rzęcą uodpornił ludzi, tak on ohciat gruźlicą Żoł- 
Wi uodpornić łudzi. Osiągnął odporność krójtkotr\\i 
tą. Friedman szczepił niedawno większą itaśó 
dzieci. Przyszłość okaże, czy te d-zleci staną aię od* 
porue ną gruźlicę.

Oprócz szczepień oc-hronnycli bakteryomi (g ru *  
ŹliCft), lub Jadami (ospa) istnieją szczepienia surą* 
wicą krwi ludzi, którzy daną chorobę przeszli, I-ttó 
wyżej zaznaczyłam, ludzie którży przeszli np. pdr^ 
lub szkarlatynę, stają się odporni na tę chorobę t> 
zn. mają w sw ojej krwi ciała, które niszozą zaraz* 
ki danych chorób. Otóż biorąc surowicę rekonwaJ 
leseentów i wyprowadzając ją  do ustroju zdrowego*1 
który choroby danej nie przechodził dajemy mu go ła  
w ą odporność, Rezultatem tycb Szczepień surowi* 
cą uodpornioną jest fakt, że człowiek tak uLigo om * 
ra się danej chorobie, jak długo te ciała obrotny 
w jego Organizmie krążą. Lekarz amerykański Drgs 

kwjtz wstrzyknął 509 dzieciom wystawionym na za* 

każenie szkarłalynowc, surowicę odpornościową | 

osiągnął to, żn zachorowało tylko 3 dzieci i tft 
z przebiegiem bardzo łagodnym. Odporność tu m y *  
skann trwa tylko 3 tygodnie. Podobnie wstrzyknię­
cie surowicy odrowej, chroni od zachorowania mj 
odrę przez 0 miesięcy. Stosuje się te szczepienia tSIlt 
gdzie na Zakażenie odrowe wystawione są dzieci 
bardzo młode i bardzo wątle.

Oprócz tych są jeszcze szczepienia odiperne prBeJ 
cl w  czerwonce tyfusowi brzusznemu, koklnszowl 
i td. Bliżej nad niemi zastanawiać się nie będę, bg  
akta o nich zamkną się dlppdero w przyszłości Md* 
gę  tylko wyrazić nadzieję ie W alka z chb '*nm| 
zakaźąymi stanie się u naa skuteczną, gd f p. iniętłfl 
będziemy o tych 3 ważnych warunkach; czystości* 
izolacyi i szczepieniach ochronnych.
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skich, klóry w czasie wojny był szefem praso 
wym rządu bułgarskiego. W  dwa dni po za­
machu w Katedrze przybył do mieszkania Herb 
sta oficer na czele patrolu i oświadczył Herb­
stowi, że go aresztuje, gdy Herbst zaprotesto- 

Wiedeń. 25 4. PAT. M ied zy  zabitymi w Sofii j w a! przeciwko aresztowaniu oficer zastrzelił 
Ina znajdować się yyw n io ż  Józe f H erbst jeden ' H e il l l t a  z rewolweru.
*  najbardziej zn a n ych  d z ien n ik a rzy  buigar j  ■

•by emigranci bułgarscy skoncentrowani obe­
cnie w Niszu zostali przetransportowani w giąb
kraju.

Znany dziennikarz zamordowany

liit Jiei tri" it tw A

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
— Z A S Z C Z Y T N E  P O W O Ł A N IE . Zimny ii.-uro 

log  krakowski p. Maksymiliau K »se  powolu.nv "o- 
stal na stanowisko kierownika Insiylutu badań cna- 

rób m ózgowych przy uniwersytecie w  Berlin?#.

T o  naid wyraz zaszczytne jłOwotailie na iak dpo- 
w i odział ne stanow isko jednej z najbardzie j zna­
nych wszechnic europejskich  jest uznaniem df.i ’ a 
łego szeregu prac naukowych dr Maksymiliana Bo­
sego z dziedziny badań nad m ózgiem .

Zakończenie cb ra d  zjazdu ióż b n ti Briiit. —  Jaw no.* posiedzeń 161. 
Kobiety w ioiach Bnei Brith. —  Wybór pi ezydyum .

(Telefonem od naszego kort»ponaenta)
W arszaw a, 25. 4 (M ) Z N ow ego Jorku donosi

Ź A T : W  Atlantic Cily zakończyły się obrady 
fcwiązku lóż  Bnei Brit. Postanowiono znieść w przy- 
Aiłodci tajność obrad poszczególnych lóż Bnei Br.t 
Celem uniknięcia haniebnych napości faszystow­
skiej organdzacyi Ku K lux Klanu, która -wykorzysty­
wała dotychczasową tajność obrad dla swoich ce­
lów . Przyjęto  uchwałę wzięcia udziału w pracy nad 
odbudową Palestyny oraz utworzenie w kraju sze­
regu instytucyi kulturalnych i ekonomicznych. W  
najbliższym czasie przystąpię loże do budowy itiia 
o ta ogrodow ego  W pobliżu Jerozolimy. Kongres

przy ją ł leż rezolucyę skierowaną przeciw Ograni­
czeniu im igracyi do Stanów Zjedn. i postanowił na 
gruncie legalnym w  .drodze ustawodawczej prowa­
dzić przeciwko lej ustawie walkę. Postanowiono ró ­
wnież przyjmować w skład lóż Bnei Brit kobiety 
w- charakterze zwyczajnych członków. Wkońeu do­
konano nowych w yborów  zarządu związku lóż Bnei 
Brit. W  miejsce dotychczasowego przewodniczące­
go Krausa, który zrzekł się z powodu podeszłego 
wieku ponownego wyboru wybrano prezydentem 
A lfreda Kohena. Wiceprezesem został wybrany dr 
Beck (N iem cy).

Groźny pożar w A. £. G. wyrzą­
dził milionowe szkody

Berlin . 24. 4 P A T . P od cza , groźnego pożaru, jaki 
-Wybuch! w składnicy olejów  i maszyn, należącej do 
(AJlgemeine Llektriziatsgesellschaft .niszczone zo­
stało 30 tysięcy aparatów do mierzenia prądu elek­
trycznego, które przedstawiają Wartość wielcinilio- 
bową. Szkody w  budynkach wynoszą 100 tysięcy 
marek złotych. Podczas gaszenia pożaru 10 osób ocł- 
tóosło rany, w tern 1  strażak ciężko ran ly.

Zniżka cen pieczywa w W arszawie
W arszawa, 25. 4 P A T . Jak podaje prasa w  związ- 

Iku z ożywionym dowozem mąki amerykańskiej ceny

tego gatunku mąki spadły. W  Zv iąrku z  tem pozo­
staje pewne obniżenie Ceu białego pieczywa. 

 o-o------

Radicz znowu grozi opozycyą
„N. W . Abendblaft przynosi senzaCyjny w y * ”iad 

swego koresp. zagrzebskiego z Pawłem  RadSozem. 
który oświadczył, Co następuje: W szelk ie pogłoski, 
że klub chorwacki w skupczynie zrywa ze Stefanem 
Radiczem, są pozbawione prawdy Dotyeuczasowe 
pertraktacye z radykalną partyą serbską utknęły 
na martwym punkcie. Sprawa ugody serbsko-chor- 
wackiej może przybrać nieoczekiwany i senzaeyjny 
zwrot. Jesteśmy gotow i do dalszych rokowań ale 
nie lękamy się także najostrzejszej walki. Możemy 
jeszcze przejść do najostrzejszej ojppzyCyi.

C t ł d a  w a r s z a w s k a  z d n ia  25  b . m . (PAT) 
Cyfry w złetyeb- Dolary Śtan6w Zjedn. traaz. e"17 —

i bezy z t e t e  — —  p »iy e „*a  zlata 81 aalliemewka
 rażyezka dc'arewa 3.54

Czeki: Belgia ttaaz. ż * '2 i— deiamdya traaz. 287*85 
Łemdya traas. 2485 Kawy Jerk -raaz. .17 —  ra r jż  
uaaz.27.8 Frajs traaz 15*41— zwajearya traas. 106*41 
n ieaaa traas. 7*30 Wiechy irami. 21*38 
f i ie łd a  w a r s z a w s k a  z d n ia  2 5  b .  a .  (FAT) 
k k t l t .  Cyfry w ałetyck. iiaak Maiepelski K n d w  
*27— taak  frzew yb teay  LwCw 8*29 Brak Zw. I»p

. ar. rezaaa 18*25 Pal* 0*45—  W ild 8*24— —
cakier łkanie. » a  3*30---------- Cegiełeki 8*51 ■—
Uraas 1*72 ł-arewazy 0*67----- —  Zawiercie 15*78
z^giaga 9*z8 Pelaka aalta 8*50 Siła i Światłe 8*34-----
ehauaiew $'55£taraehewi*e a*#2 —■ Peciak 1*39—
.eiteaiewaki 9*69Zyiaid4w lT *e  Ckedeadw 48.

k > * ,e a  w > «d «k s k a  z  d n ia  25  b .  aa. (PAT) 
t i t s u y .  Aamterdaw 284 — Zagrzeb i  Belgrad. 1173 
Ł.*riia ie878nraksela 8*87 Badapeazt 9886 Bakaceazi 
olb CStyatiaaia .lsao  Aepdkhaga 1887Ó uoadya 3487 
Mad oryt 1 818*  Medyeiaa 2812 N e wy Jerk 789*3 Paryi 
•iplto O aaa 2 l * 4 *e iia  . 1 *  Sziekketu 19158 Warszawa 
iudżO— 13.72 z-aryca 13748 Lteuury 70688 Bełfijtkit
 r iJ .iL  jn e  c«4 aaakkie 12960 warki a iaauK łaf
lek  aagteiakie 3401 — uraasaaiue 5o90 kelaadrndrlt 
U i  — »< «ek ie  2903 jageaiewiakakie 1133 aepaeaku
114*8 { o ia tue-------------------- raaiaaakia 8*8 zawadstoi
—  — azwajoarakie 187—  k w,j aaak.. - -
i.182 w fgierskie 9845 tureckie —  •—

r > »M a «9 i a « >  Aaatr. reaia nar. — ’
.ulewa 3*o ieay la ieek ie» 12  *  U - i ln - f  
«u*tr. zakt. u e c  138* » «  m.3 awMr. 333* JLetej
eeta*a. ae* A ljauy 371 *

b e e

Zurych, 25. 4 PAT. Paryż 2Ł83, Londyn 2LM. 
N. Jork 5.16, Włochy 21 .la Berlin 1-22.1, WłedeM 

73.70, Sztokholm 139.15, Praga 15.32.5, Warazawa 

100, Budapeszt 0.72, Bukareszt 236.

SKIADOWYi 1 Kraków. MmL l  - Teielon Kr. M.
Taryfa opłat w alna od “l-g©  kwietnia 1925 roku (zniżona):

i. Za złożone towary w naszych magazynach I IV , N a l e £ y t o f iĆ  z a  c l e n i e  t o w a r ó w  
wolnocłowych, tranzytowych i krajowych (§. 1 dc 19 | n, p rIy  jednorazowem cleniu całego transportu: 
ze^ulamlnu) n a l e ł y t o & ć  S k ł a d o w a  w y n o s i :  ! od pierwazych 1000 zt opłaty celnej 3 proc. 
r.) na wolnej rampi. (bez przy :rycia) za maszyny , min;raura 5 2t j j  holety.
)  w magazynach: 7jt mąkę, zboże (w  workach) ryż, 

oraz za smary maszynowe, cement, gip*» sodę 
i nawozy sztuczne w  workach

z ł 0*011/2 za  IOO k g . dzienn ie
c ) za wszelkie inne towary z wyjątkiem  towarów 

przectrzennych oraz za spirytualja w  piwnicach

zł 0*03 za  IOO k g . dz ienn ie
d) za towary przestrzenne (towary w  szklanych 

halonach, wyroby koszykarskie, wełna, mebla 
fcięte, korki, próżne beczki, wózki dziecinae itp.)

zł 0*04 za  IOO k g . d zienn ie
e) za auta, podwozia, bryczki, rowery, wózki tow a­

rowa itp.

z ł O.IO za  IOO k g . dz ienn ie . 
Naleftytofić s k ła d o w ą  za licza  s ię  od  
rz e c zy w is te go  oznsn p rz e ch o w a n ia .  

II. U bezp ieczen ie .
Premia za ubezpieczenie od ognia, piorunu, w ła­

mania, kradzieży^ g-rabiaży, rozruchów, uszkodzenia 
przy ładowaniu oraz uszkodzenia przez ewentualnie 
z podziemia wystąpić mogącą wodę 
5o/oo miesięcznie ed kwoty ubezpieczeniowej 
przyczem każdy rozpoeząty miesiąc uważa się za 
pełny.

III. N a le lyto fić  za  ro bo ty  llzyezn e
a) za wyładowanie towarów o normalna] wadze do 

1000 k f.  W sztuce z ł 0*20 od 100 k*.
za wyładowanie towarów  o  wadze 1000 do 3000 k<r. 
w  sztuce z ł 0*30 od 100 kg-.
za wyładowanie o wadze ponad 3000 kg. 
w sztuce zł 0*50 od 100 kg.

b) za wyładowanie aut, podwozi itp. zł 5 od sztuki.
c) przy użyciu kranu dla ciężarów lub w indy dla 

towarów piwnicznych (wino, tłuszcze, sardynki 
itp.) powyższe stawki podnoszą się o 50 procent.

d) za załadowanie w zgl. wydanie tuwarów te same 
stawki jak za wyładowauie.

O d  kwoty ponad 1000 zł od pierwszych 1C00 z ł 
30 zł od reszty 1 proc.

Maksymalni* 100 zł od jednej bolety.
b) przy cleniu transportu w partjach:

Od uiszczonego każdorazowo^ cła 2 proc. mini­
mum 5 zł od boUty, maksymalnie 75 z ł ed bolety.
c) za odprawę celnej przesyłki wolnej od cła zł 

0*50 od 100 kg. brutto minimum zł 5 od bolety.

V. N ale ły to££  za  re ek sp ed y c ją  to w a ­
r ó w  c ło w yeh  1 k ra jo w y c h  

odchodzących  z naszych  m a g a z y n ó w
a) za jeden list przewozowy drobnicowy zł 5*—
b) przy równoczesnej odprawie z jednej 

partii do kilku odresatów za pierwszy
list przewozowy 5 —
ża każdy następny H»* przewozowy „  2*50

e) za odprawą transportu wagonowego „  15*—

VL N a le ly to fić  za  d o s taw ą  w a g o n u  
d o  n aszego  to ru .

Za wagon do 15-tu ton zł 7 —
Za wagon ponad 15 ton „  10*—

VII Nadęłyio fie l b iu ro w o .
Prow izja od winkulowanych zaliczek bez 

względu na wysokość kwoty _ pół proc.
Prow izja  wykładowa za wyłożoną go­

tówkę na cło przewoźne etc. t 3 proc.
(nie biorąc na siebie jednak zobowiązania 
do wykładu).

Zw rot kosztów za druki oraz li*ty prze­
wozowe od przesyłki ^ —

Zwrot kosztów za bolety celne, od bolety „  1*—

Tow ary z zagranicy mogą być oclone częś­
ciami (partjam i) bez opłaty akcydencii W  c iąg u  
ó-eln m iesięcy  a wino i spirytualja w  
e lą g u  18 m iesięcy -

Za wystawienie rewersu (dowodu posia­
dania) zł 2'—

Za wystawienie warrantu (dowodu za- 
sŁawowego) wraz z rewersem *  5*—

Do prow izji za oclenie i ekspedycję dolicza się 
tyt. dodatku administracyjnego 20 proc.

VIH. P ro w iz ja  za  w d ro ż e n ie  r e k la ­
m ac ji k o le jo w e j.

Przy  uszkodzoniach i ubytkach 10 proc. od wy- 
rcklamowanej kwoty.

Przy nadpłatach przewozowy oh 20 proc. od wy- 
rcklamowanej kwoty.

NnleżytoścI p rz e w o z o w e  1 p o s to jo w e  
o ra z  c ło  1 statystyka.

Należytości powyższe zalicza się zawsze wedle 
rzeczywistych wydatków.

Rachunki nasze dla Kom itentów  miejscowy oh są 
płatne najpóźniej 3 dni, dla zamiejscowych najpóź­
niej 7 dni po doręczeniu. Po upływie tego terminu 
zalic ać będziemy za nie wyrównane rachunki tytu­
łem kary za zw łokę w  myśl § 42 naszego regula­
minu pół procent dziennie, a o ile wyrównanie nie 
nastąpi w ciąjju 6 tygodni od dnia .doręczen ia ra­
chunku, odnośny towar podlega publicznej sprze­
daży dla pokrycia narosłych kosztów.

Składy nasze połączone własną bocznicą kole­
jową, są suebe, widne, zaopatrzone w windy i wy­
ciągi ciężarowe. Pojemność składów 1Ó00 wagonów.

Specjalne piwnice dla przechowywania wina i spi- 
rytualji.

R ach  u u k i b a n k o w e :
B a u k  P o ls k i, K ra k ó w
B an k  G osp o d . K ra jo w e g o ,  K r a k ó w
P. K . O. K ra k ó w  N r. 400.069.

P rz ed s taw ic ie ls tw a  w e  w szystkich  
m ie jsco w o śc iach  k ra jo w y ch  

1 zagran iczny ch .

1 M 8

Tranzytow a roekspadycja, Inkasso, W arranty, Ubezpieczenia.
Przesyłki należy adresować:

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Stacja: K r a k ó w - D a b i e .  ( w ł a s n y  t o r ) -



Stt. 12 „NOWY DZIENNIK*, pon'ed*.tełek 27 ł wietnfa Nr. 95

Ząctefclu wzzndztot

RADIO-AP1RATĆW
pięcie-, trój- i j< dnulaiupowych, oraz części firmy: 

Oest. rretchłsche t r i  phoit>Fabrik 
* ril*». ges  przedtem i .  Berlm er 

Aparaty, wykonane na ebonicie, z»ane są ze swej 
dobroci i precyzyjnego wykon-' la na eaJym 

zachodzie Europy.
Tejf.6 firm y: 

hu ch a^k l, w a łącr 330 grnauOOO centów.
■Vyłączne zastępstwo na Polskę: 

Po lsk ie Tow. Handlowa s.A.w K ra^ow li. 
FIUE: W arszawa, ul. Świętokrzyska f ł .  
Łv*< e ,ll6 lłą la ]a  I. Poznań. P o « lb »a 1 1 >  
W ilno, OdanakaC. Ł i t f i ,  twnngellcEia 29. 

L alysteir, .jg  'i ła w s k a  27. 
CdaAsk, B re itg .sse  721

SpiAódaż tylko buitBWaa.
PrMdbta wloiolatwA na poszczególne miaela 
W arunki: 1) kupna bu własny rachunek: 2) « * v 

3) r«ferttn«ye o zdolnośoi kredytowej.

B Z i m  w
I

ila do oddania, gj
1)  fachowość; ™
»wej. ■
&masmnaem

SKŁAD FARB I LAKIERÓW  oraz arty­
kuły gospouarcze po cenach konkurencyj­
nych’, tylko u firmy: P. VOGELłrUTF Pudgó 
rse, Kaiwaryjską 20, ___

Za w ia d o m ltn b .
Z dniem 1 go maja otwieram kurs nauki 

szycia w godzinach przed i popołudniowych. 
Zgłoszenia przyjmuje się w  Krakowie, ul. św. i 
Stanisława Nr. 3. u p„ Neufelda, Zarząd, i

14—17 maja 1925

36 Targ na maszsrny rolnicze
Największy targ Niemiec w dziale wielkich maszyn rolniczych i przyborow

TARGI TECHNICZNI
Grupy specyalme:

Budowa masz. r.y cło ob ró b ki drzewa,
juasryny biurow e.

Pros:my zaopatrzyć się - prędzej w legitymacyę paszportową i targową 
• *|jprzez naszego zastępcę:

H. Mendelsolin, Kraków, plac Dominikański 1.
"Wszelkich informacyi udziela Urząd Targowy, Wrocław.

P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y .

DROGUERYA
artykuły aytocane 
i tJultol n . .

Muv,h przystępnych.

Metale 1
S.5attler, Kraków
Wyroby motaiowo,ttalowo 
mai., uoiowiucze. Arty- 
M y d la g o n . domowego

1 E l e h i r e u i . h n J < B  j F O R T E P I A N Y  | | A r t y k u ł y  g o s p o d .  | R a d i o  |

Ł l  j r
m L J t r  K r a k ó w  7tli ilH tm liSińtlŁ

J m £ \  Dizwtzsnii elehti. 
W w  ^ sze^>e naprawy

SpRstfatnłtirjsłjw

I-OMdr 1 kc3zi«>7*r 1 tzpUtnie.
T a l a f o n  Nr. - I M C ,

a n o

FORTEPIANY
P IA N IN A

FISHARMONIE
S k ł a dmm tiyipm

¥  T r c ą d z e n i a  k u c h e n n e ,  d o -  

m o w ę  i róJ .n p  n o w o ś c i

A. SAYulER
w K R T R U B Y  2 4 .TcL 4162. T e l  4162.

RADJOSWIAT
K r a k ó w ,  a r o d z k a  39
W s z y s t k o  u. - n l a d z i e  p o  

c a j t a u s z y c h  c e n a e h .

| O c l a n t e r y a
| S z k ł o  , |

filLLLIiH .CiULHiiiinn 
K r a k ó w  

S z e w s k a  9 .  T e l .  4 3 6 S

Sprzedaż na raty do 10miesięcy. 
W ybór olbrzymi

Samuel Rosenbluir
K r a k ó w ,  M i o d o w a  1 .
H m t o w n i a  t o w a r ó w  g a -  
l f n t . ,  s t a l o w y c h ,  b i i u t e  
r y j o y e b i  s k ó r k o w y c h  o r a z  

w i e l k i  w y b ó r  la a e k .

n i e r w .  z a  m a t o p . f a -  

r  b r y k a  z w i e  r  : a d e ł  

i  a z l l f l e r n l a  s z k ł a  S p .
z o g - .  o d p .  K r a k ó w  G r e d z -  

U a 6 0 ,T e l  4 0 ^ 8  i 4 2 i f i , p o l e ­
c a  s z y b y i  lu s t r a  s z l i f o w a n e  

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

| S p e d yc j. 1

Cra co ti i& op, transpor­
towa iiiurt, s p e d y c y jn a  

ul. u.odzKa ho. Tel. 078.

I W Ą g»« ~ 1
' ł e l  ilątki, krajo-

■Br wy i dabrowiecki 
dosl&rc a wagi uu> j 

P O L S K A  S P .  W Ę G L .  U  A ,  

u l .  A n d r z e j a  P o t o c k i*  r o  9  
T e l .  4 0 7 5 .  T e l .  4 0 7 5

REKLAMA
dźw ignic handlu

DDttCEKGI C C k C W I
urządza światowej 1* 9rki

•R A M C iC N  „K ts  m esłers vo lce“

„GŁOS SWlGCPRtftk*

Gramofon ten najnowszej lionałruVeji 
fs jg je n i R A D I O  z  podk ładką  m ik ro fon ow ą ) 

uznany przez picrw&;.oizdanych znawców całego świata xa 
npjlepazy.

W zorowa rkpiodukoya bes aunerów.
W ielki wybór płyf, również ̂ ydowfckich i hebrajskich kantorów. 

RO ZENBLATTA. K W A R TIN A . S IEOTY.

T H E  G R A K C P K C  ME C o , L im ite d , L O K D G N .
Jcr.tsłtlny ie  prezent ant na Polskę:

l O Z I F  W E K S L E R
KrakOw, fIcrjif.iKa 25. Lwów, lykstmka 2.

m STOK mmt «w

! M ŁODY inteligentny człowiek, władający 
fizykiem  polskim i niemieckim, z dłuższą 
giraktyką handlową poszukuje odpowiedniej 
posady, najchętniej obejmie zastępstwo, 
i Zgłoszenia pod „U czciw y” do Adm. N o ­
wego Dziennika.

i  POSZUKUJĘ podróżującego z branży obo­
jętnej, któryby zabrał kolekcyę.

'Abraham Schaumer, Kraków, Krakowska 
Nr 3 3 . __________________________ -

P A N N A  intel. z dobrego domu, władająca 
językiem polskim, niemieckim i angielskim, 
ze znajomością korespondencyi handl. nie­
mieckiej poszukuje posady od zaraz. Zgłoszę 
nia pod „W hite1 do Adm. Now. Dziennika,

SPÓLN1KA fachowca bez kapitału do sa- 
modzielrfajgo prowadzenia farbiarni oraz che - 
micznej pralni, poszukuje firma Scharfer, 
.Wadowice, Rynek. Zgłoszenia ustne lub pi­
semne.

K R AW C O W Ą , pierwszorzędną siłę, jako | 
spólniczkę bez kapitału do samodzielnego 
prowadzenia magazynu przyjmę. Zgłoszenia 
pisemne „Ruch‘‘ Szczepańska pod „Euge".

MŁODY, bardzo zdolny, energiczny b. ku­
piec poszukuje zajęć “a biurowego lub podru- 
injącego. Łaskawe zgłoszenia pod „Energi­
czny* do Adm, Nowego Dziennica

R U TYN O W AN Y  buchalter-bilansista z naj 
lepezemi refereneyami poszukuj t posad,. 
Z j l f j i t M  pod ,.R^ do Administracyi N. 
Dziennika.

Mae Iteji i
branży bławatnej 

potrzebni z*raz. Zgłoszenia we 
firmie ł. Bandet, G iodzka 5, II.p. 
m iędzy 1—S popoł.

Di|)n zawodowy podoficer ra- 
U jlJ  chunkowy (Zyd ), poszu­
kuje posady, jako inkasent, ma­
gazynier lub kasyer atc. może 
złożyć kauoyę. Zgłoszenia pi- 
aemne pod ,150* do Ad. N. Dz.

MalHMi8
..amcdzelny. niem.-polski 
kcre.poadenf:. biegła sita, 
poszuLuj* no“ady. ew fh t 
ua pół duia. —  Zgłoszeniu 
pod ,A .“ do Adm. N. Dz

l a l s l i p i i i y  reboioilr ś ś ś $
dozorcy domu za mieszkanie, 
ewent. za dopłatą. Zgłoszenia 
pod , K . K  * do Admin. N. Dz.

RABKA
W  połowie maja otwieramy, jak w latach 

poprzednich nasz wzorowo prowadzony pen 
syonat w odnowionych willach „Jagiełło* i 
„S łonecznej' obek Zakładu wraz z oświetle­
niem elektrycznem.

Przyjmuje się dorosłych, iakoteż dzieci za­
pewniając troskliwą opiekę.

Zabawy i wycieczki pod kierownictwem 
p, H. Becka. Kuchnia rytualna, wyborowa. 
Pościel r/ymaga.ia. Cena 8 złotych od osoby, 
dla dzieci odpowiednia zniżka. Zgłoszenia do 
15 maja, Kraków, Dittla 25, później Pen lyo- 
nat Beck Rabka.

Poszukują się sity biurow ej
piszącej na maszynie, któraby samodzielnie 
załatwiała koresjoondencyę polską i memie- 
cką oraz wyznawała się na prowadzeniu 
ksiąg handlowych’.

Objęcie posady od 1 maja br.
Zgłoszenia pisemne pod „Biuro tecl iz - 

ne" do administracyi „Now ego Dsienr*

K O B IE TY  i mężczyźni wszystkich miast 
powiatowych i okręgowych, .poszukujący za, 
ięcia miejscowego, lub też z zakresu agen1̂  
ry, jako podróżujący na stałe, ewent. tyłki 
kilkugodzinne z dochodem od 20— 100 zło­
tych tygodniowo, zechcą pisemnie zgłosit 
się do Adm. N, Dziennika pod „S, L. *.______

i T O N W E R S A Ć Y A  H E B R A J S K A  
M .  B L I K D I r f A N

udziela lekcyi języka i literatury hcbr. 
oraz b lh lli I Ta lm udu, 

ul. I Irrk a  J y aiowjt ia  Ł. 9 .___
ŁA D N Y  POKÓJ z utrzymaniem dla pani en J 

ki lub akademika z lepszego domu. Forte-* 
pian. Wiadomość telefon 3126.

Kraków, Ul. GtOdzha L. 24. Tel. 2437.
poleca:

kostyumy I płaszcze, suknia wełniani
i wlaczorawu w wielkim wyborze. W y­
konuje również takowe w najkrótszym czasie 
z materyałów własnych lub dostarczony ch. 

po cenach znacznla zniżonych.
Podaję do wiadomości Szan. Czytelników 

że z dniem 1 kwietnia br. przyjmuję abonei 
tów na wszystkie dzienniki krajowe i zagr, 
niczne. Gazety doręczę PT, Czytelnikom d< 
mieszkania codziennie w czasie rannym p* 
cenach administracyjnych.

B i u r o  d z i e n n i k ó w  L  G e r t t t a  

R s M S ó w ,  M i c k i e w i e a *

Nakładem .Gal, Sp. .Wydawn. Red. Nacz. Dr, Ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laaąr jHowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeazko.W-*t 3


